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Sytuacja napięła.
Co proponuje premier?
Wcaonj podczas porannych 

obrad parlamentu oczekiwano... 
sensacji, którą kojarzono przede 
fSryStkim z zaplanowaną na ten 
tóeń informacją premiera G. 
Wagooriusa o środkach stabili- 
jacji gospodarczej i  politycznej 
sytuacji na Litwie. Przynajmniej 
lafc sformułowano tę kwestię we 
wtorkowym porządku dziennym, 
(fie tylko dziennikarze, ale rów- 
nież deputowani, przypuszczam, 
ć i mieszkańcy Litwy, którzy 
sieli okazję wysłuchać bezpo­
średniej radiowej transmisji z 
sali obrad, byli spragnieni sło­
ta, dokładniej, wyjaśnień pre­
miera. Może chodziło nie tyle o 
sytuację w państwie, co we­
wnątrz gabinetu ' ministrów. 
Pizedeż liczne prasowe publi­
kacje dowodziły, że niedobrze 
tan się dzieje. Przypomnę o re- 
WBcji lub podobnych inten­
c j i  niektórych ministrów, gło- 
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łączyć Ministerstwo Energety­
ki z Ministerstwem Gospodarki, 
Ochrony Zdrowia —  z minister­
stwem Opieki Społecznej. Nale­
ży też zmienić zarząd Litew­
skiego Banku, który łamie usta­
wy. Premierowi, ja k  powiedział, 
wystarczyłoby jednego zastęp­
cy, który byłby jednocześnie 
przewodniczącym Centralnej 
Komisji Prywatyzacji. W ice­
premierowi Z. Waiszwile zapro­
ponowałby on funkcje ministra 
łączności i  informatyki. Zaś wi­
cepremiera, a także ministra 
opieki społecznej A. Dobra wol- 
skasa, który niedawno złożył re­
zygnację w RN, poprosiłby cza­
sowo pełnić swe obowiązki...

Projektowane przez premiera 
posunięcia i propozycje odnoś­
nie Rady Najwyższej, zmian 
struktur rządu wywołały sporo 
Uwag, zarzutów ze strony depu­
towanych. Zdaniem J .  Pango- 
nisa, oświadczenie „dziesiątki" 
świadczy o braku zaufania w 
stosunku do premiera, więc 
trzeba decydować właśnie o sa­
mym premierze. D. Morkunas 
m.in. odniósł wrażenie, że wszy­
scy dookoła są źli, tylko pre­
mier jest dobry...

Słowem, padały różne propo­
zycje: rzeczowe, i nie zawsze, 
były żarty nieszkodliwe i os- 
karżycielśkie, emocji też nie za­
brakło. Sądzę, że zasygnalizowa­
na tu dyskusja zmusi polityków 
do głębszej analizy i refleksji 
na temat sytuacji w państwie z 
uwzględnieniem przede wszy­
stkim interesów je j mieszkań­
ców. Zwłaszcza, że realia nie na­
pawają optymizmem. Dodam, że 
w tymże dniu przewodniczący 
RN RL W . Landsbergis mówił o 
złożonej sytuacji w Prezydium 
RN RL. Zaproponował on, by 
odwołać z jego składu de­
putowanego A. r  Ambrazewi- 
cziusa. Argumentowano to tym, 
że ignoruje on posiedze­
nia Prezydium, inni natomiast 
dppatrywali się w zgłoszonej 
propozycji przyczyn politycz­
nych. Co prawda, decyzja nie 
zapadła, bowiem w omawianiu 
tego zagadnienia uczyniono 
przerwę.

Wymieniono dokumenty ratyfikacyjne 
układu litewsko-rosyjskiego

WILNO (ELTA). 4 maja w 
gmachu Rady Najwyższej Repu­
bliki Litewskiej przewodniczący 
Rady Najwyższej Wytautas 
Landsbergis i  specjalny wysłan­
nik prezydenta Federacji Rosyj­
skiej Borysa Jelcyna, pierwszy 
zastępca ministra spraw zagra­
nicznych Fiodor Szełow-Kowe- 
diajew dokonali wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych układu 
o podstawach stosunków mię­
dzypaństwowych Republiki Li­
tewskiej i Federacji Rosyjskiej. 
Układ ten podpisali 29 lipca 
1991 roku w Moskwie: w imie­
niu Republiki Litewskiej — W. 
Landsbergis, w imieniu Federa­
c ji  Rosyjskiej —  B. Jelcyn . Na­
stępnie układ ratyfikowały Rady 
Najwyższe obu państw.

W  wymianie pism ratyfika­
cyjnych wzięli udział zastępca 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej, kiero­
wnik litewskiej delegacji państ­
wowej na rozmowy międzypań­
stwowe z Rosją Cz. Stankewi- 
czius, kierownik grupy roboczej 
na rozmowach z Rosją A  Abi- 
szala, zastępca ministra spraw 
zagranicznych G. Szerksznys, 
charge d'affaires ad interim Re­
publiki Litewskiej w Moskwie
E. Biczkauskas, grupa deputowa­
nych do Rady Najwyższej, kie­
rownik delegacji państwowej 
Federacji Rosyjskiej na rozmo­

wy z Litwą, nadzwyczajny i peł­
nomocny ambasador Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych W . Isa- 
kow, inni wysocy urzędnicy te­
go ministerstwa, deputowani do 
Rady Najwyższej Federacji Ro­
syjskiej.

Po wymianie dokumentów ra­
tyfikacyjnych W . Landsbergis i 
F. Szełow-Kowediajew wygłosili 
przemówienia.

Przed oficjalną ceremonią od­
była się rozmowa W. Landsber- 
gisa i F. Szełowa-Kowediajewa.

Dziś postawiono ostatnią krop­
kę po podjętej półtora roku te­
mu działalności dyplomatycznej, 
gdy przedstawiciele trzech 
państw bałtyckich spotkali się 
w Jurmale z Borysem Jelcynem 
— powiedział Wytautas Lands­
bergis po wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych. Stwierdził on, 
że usiłowania te przeszły trud­
ne próby. W  obliczu wydarzeń 
13 stycznia 1991 r. Rosja sta­
nęła po stronie krajów bałty­
ckich przeciwko potędze impe­
rium sowieckiego. Nadal rów­
nież odczuwamy ciągle pomoc 
Rosji demokratycznej, byliśmy 
razem z nią podczas sierpniowe­
go puczu w Moskwie w roku 
ubiegłym.

W tórując tym słowom Fiodor 
Szełow-Kowediajew stwierdził w 
swym przemówieniu, że układ

stwarza najrozleglejsze możliwoś- * 
ci do rozwijania dwustronnych 
więzi. W  najbliższym czasie za­
mierza się podpisać nowe do­
kumenty: konwencję konsular­
ną, porozumienia w sprawie oby­
watelstwa, mniejszości narodo­
wych, w innych kwestiach.

W. Landsbergis odpowiadając 
podczas konferencji prasowej na 
pytania dziennikarzy, podkreślił, 
że byłoby dobrze, gdyby wyco­
fanie wojsk byłego ZSRR z Lit­
wy nastąpiło jeszcze przed refe­
rendum w tej kwestii. W  tym 
przypadku, gdyby druga strona 
nie uwzględniła wyników plebi­
scytu, świat miałby podstawy, 
by sądzić, że ignoruje się wolę 
narodu. Przed wycofaniem po­
winny być ustalone zasady za­
chowania się obcych wojsk na 
Litwie

F. Szełow-Kowediajew powie­
dział, że proces ten powinien 
trwać tyle, ile czasu zajmie 
przygotowanie budynków o prze­
znaczeniu zarówno wojskowym, 
jak  i cywilnym, aby można było 
do nich przenieść wojsko. Celo­
wo byłoby zaangażować do tego 
procesu również kraje trzecie. 
Rosja weźmie pod uwagę życze­
nie kierownictwa Litwy, aby in­
tensywniej prowadzić negocjacje 
międzypaństwowe Gość określił 
rozmowę z W. Landsbergisem 
jako szczerą i owocną.

Jadw iga BIELAW SKA

W związku z wizytą 
prezydenta Francji

WILNO (ELTA). W  związku 
ze zbliżającą się wizytą prezy­
denta Francji Francois Mitteran. 
da na Litwę przybył dyrektor 
departamentu Europejskiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
tego państwa Jaąues Biot. 5 ma­
ja  gościa przyjął przewodniczący 
Rady Najwyższej Wytautas Lan. 
dsbergis. Omawiano szczegóły 
wizyty prezydenta Francji, prze­
widzianego podpisania litewsko- 
francusk ogo układu o współpra­
cy międzynarodowej. W  rozmo­
wie uczestniczył nadzwyczajny 
i pełno mc cny ambasador Francji 
na Litwie Philippe de Suremain.

W. Landsbergis przyjął 
delegację kraju 
związkowego Salzburg

WILNO (ELTA). 5 maja prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis przyjął przebywają­
cą na Litwie delegację kraju 
związkowego Salzburg Republiki 
Austrii z przewodniczącym rzą­
du dr. Hansem Katschthalerem. 
H. Katachthaler odnotował, że 
kraj związkowy Salzburg w cią­
gu wielu lat był oknem na Eu­
ropę dla dążącej do wolności 
Litwy W. Landsbergis wysoko 
ocenił nowo odsłaniające się 
możliwości współpracy w dzie­
dzinie kultury i oświaty, znaczę- 
nie tych kontaktów dla Litwy.

Ujednolicono ceny 
biletów kolejowych

Ja k  nas poinformowała zast. 
kierownika Dyrekcji Obsługi Pa­
sażerów Kolei Litewskiej W. Pet- 
raitiene, od 5 maja br. jeden 
kilometr przejazdu koleją we 
wszystkich republikach bałtyc­
kich będzie kosztował 30 kop. 
Znaczy to, że zdrożeją bilety na 
pociągi miejscowe i dalekobież­
ne. Np. bilet do Szawel (kusze- 
tfca) kosztuje teraz — 125 rb., do 
Kłajpedy (kuszetka) — 191 rb., 
do Rygi (kuszetka) — 193 rb., 
do Tallinna kuszetka) — 371 rb.

Bilety na pociągi podmiejskie.

do których zalicza się np. Kow­
no (czyli w granicach ISO km) 
na razie nie podrożały, chociaż 
w przyszłości prawdopodobnie 
również skoczą w górę. Podob­
nie rzecz będzie się miała z bi­
letami w innych republikach 

dawnego ZSRR. Na razie bilety do 
Rosji wzrosły tylko na przejazd 
do granicy. Np. jadąc do Mosk­
wy będziemy trochę drożej pła­
cić jedynie za odcinek od Wil­
na do -granicy.

Inf. wł. _

Ze świata
USA ZATROSKANE. SYTUACJĄ  

W TADŻYKISTANIE
WASZYNGTON (Reuter —

ELTA). USA wyraziły zatroska­
nie wzrostem - napięcia politycz­
nego w Tadżykistanie, którego 
konserwatywne kierownictwo za­
częło zagrażać, że dla utrzyma­
nia porządku użyje „siły, podob­
nie jak w Los Angeles".

Departament Stanu USA roz­
powszechnił oświadczenie, które 
głosi: „Rząd USA wyraża na-

KOHL PR ZYBYŁ DO NZ

dzieję, iż rząd Tadżykistanu i o- 
pozycja swe rozbieżności roz­
strzygną w sposób pokojowy i 
demokratyczny ".

Już 39 dni tysiące manifestan­
tów w Duszan be nocują pod go­
łym niebem, żądając dymisji by­
łego komunistycznego prezyden­
ta Rachmona Nabljewa oraz jego 
rządu.

NOWY JORK (Reuter—ELTA). 
Kanclerz Niemiec Helmut Kobł 
przybył do Nowego Jork';. Spot­
ka się tu z sekretarzem general­
nym ONZ Boutrosem Boutrosem- 
Ghali, a następnie w sali Zgro­
madzenia Ogólnego zwróci się 
do Stowarzyszenia Wydawców 
Gazet Amerykańskich (ANPA).

Pracownicy ochrony przyrody 
wręczą Kohlowi list z prośbą o 
wykorzystanie swego wpływu na 
prezydenta USA George*a Busha 
oraz zachęcenie go, aby s1q przy­
łączył do umowy, mającej na 
celu powstrzymanie ocieplenia 
klimatu na święcie.
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COTYGODNIOWY SONDAŻ „K. W ."
I JESZCZE RAZ O OPŁACIE ZA PRZEJAZD

J Z tą 2-rablową opłatą za przejazd komunikacją miejską różne 
[rzeczy teraz się zdarzają. Oto pierwsze dni nowej ceny przypadły 
na sobotę i niedzielę. Wsiadałam na dworcu kolejowym do trolej­
busu i widziałam, jak ludzie miotali się od kiosku do kiosku, któ- 
re albo były zarófcnęte, albo nie miały talonów. Pewna kobieta 

[zwróciła się do pasażerów w trolejbusie, prosząc o odspnzeda. 
Idioci aż jednego. Nikt nie miał, więc starsza już pani w .ogóle 
zrezygnowała z jazdy, poszła piechotą. Inni jechali spokojnie 
[bez talonu.

Byłam też świadkiem innego wydarzenia: kontrolerka zaczęła 
sprawdzać bilety. Wielu, oczywiście, nie miało. Gdy zażądała 

[grzywny, cały autobus włączył się do obrony tych jadących bez­
płatnie. W  różnych językach mówili, że emerytom jest drogo, że 
ludzie poborów nie otrzymują w terminie, że dlaczego w takim 
razie pracownicy ochrony kraju, policji itd. jeżdżą bezpłatni! 
Kontrolerka zrezygnowała z żądań i opuściła trolejbus.

Sądzę, że władze miasta muszą te sprawy uregulować.
Walentyna KOWGIER

ZORGANIZOWANA AKCJA, CZY PROWOKACJA?

Nie wiem, jak mam inteopretować taką sprawę. Otóż w sobolę 
do mego mieszkania przyszli jacyś chłopcy z propozycją, bym 
podpisała się pod listem, że szkoła, która buduje się w Justyni- 
sźkach (i która, jak  wiemy, ma być szKołą polską) była litewską. 
Oczywiście, odmówiłam podpisu. Mieszkam przy id. T&ikos 53. 
Myślę, że do mieszkańców domów obok też zwracano się z taką 
prośbą. O co tu chodzi, kto jest organizatorem zbierania podpi­
sów? Czy to może jakaś prowokacja? Przecież władze miasta ju ­
da wno obiecały Polakom tę szkołę.

Jadwiga GRYNCEWICZ

ABY SPOKOJNIE...

•W ciągu ostatnich dni wolnych byłam na wsi u rodziców. Od­
niosłam wrażenie, że ludzie w tej pod wileńskiej wsi są rozgory­
czeni i zrezygnowani. Ciągle są jakieś przeszkody ze zwicteuj 
ziemi, inni nie biorą ziemi, bo nie ma kto ją  uprawiać,' ledwie 
stać ich na ogródek przyzagrodowy. Ju ż nie dyskutują ze sobą za 
bardzo. Byle tylko spokój był, powiadają.

W  jednej Z wypowiedzi w sondażu była- mowa o tym, aby pa 
rafianie chodzili do swoich parafialnych kościołów. Nie zgadzair.

; z tym, niech każdy ksiąfiz przyciąga swych parafian tak, jak 
się robi w kościele św. Ducha.

Maria BRAZEWICZ

EMERYT SAMOTNY

•Nie jest tajemnicą, że liberalizacja cen najbardziej dotknęła 
emerytów. Rząd, owszem, wydaje rozporządzenia, załączniki o 
ochronie prawnej oraz pomocy państwa Ludziom potrzebujący^ 
ochrony socjalnej, ale wszystko to z wielkim trudem dociera d- 
przeciętnego człowieka. Raz jedna ulga, raz droga, a w całości 
nigdzie nie można przeczytać o tym, jak ie ulgi we wszyotkicŁ 
świadczeniach przysługują samotnym emerytom, inwalidom itcL 
Prosimy redakcję w swoich publikacjach to uwzględnić. Chociaż- 

taka sprawa: w niektórych starostwach (mam na względzie 
Staromiejskie) znaleziono możliwość zwrotu tych 170 rb., które 
niegdyś ludzie wjpłacili za zrobienie dokumentów na wykupienie 
mieszkania. -Trzeba, aby ci, nisko uposażeni, czy inwalidzi samo­

wi edzieli o tym, iż takie prawo im przysługuje. A z inn>_ 
strcny osobiście, u mnie rejonowe władze socjalne już ponad 
miesiąc zwlekają z wyrobieniem dokumentów na emeryturę. Nic 
dziwnego, że potem emeryci tracą wiele godzin na stanie w k» 
lejkach po pieniądze, bo jedna zwłoka pociąga inną...

Gertruda PASZ

UNIWERSYTET POLSKI W  .WONIE NADAL AKTUALNY

Chcę w związku z niewyraźnym statusem Uniwersytetu Polskle- 
w Wilnie zadać być może nieco prowokujące pytanie: dlacze- 
Połacy mają płacić podatki, jeżeli nie mogą studiować w ję­

zyku ojczystym? I jaką przyszłość mają te, ponad 100 szkół pols­
kich, skoro ich absolwenci nie mogą studiować po polsku? A 

na serio — tyle gmachów w Wilnie jesi zbudowanych w ek- 
resie międzywojennym ze składek mieszkańców, czy chociażby 
jeden nie mógłby być oddany pod uczelnię polską?

Jeszcze propozycja dla gazety — może by warto było zamieś- 
wywiad lub artykuł szanownego p. dra M. Czobota, który 

ramienia swoich obowiąaków parlamentarnych wie, co słychać 
Wileńszczyźnie w sensie zdrowotnym, spraw socjalnych. Czy 

ciągu tych ostatnich lat coś zmieniło się na lepeze?
Stanisław BOLEWSKI

W dzisiejszym sondażu rozmówcy sygnalizowali najbardziej nur- 
:e ich kwestie, nie prosząc o interwencję, czy tałalwlanle 

spraw. To, fo czym mówili, dotyczy zjawisk raczej Nagminnych r— 
szokująca Jak  na razie cena przejazdu, ciężka sytuacja inaterla'- 

emerytów, sprawy polskie... Propozycje, które były zgłoszone 
gazecie bierzemy na warsztat Mimo £e tematy nie są nowe, Jed- 

w Id ocznie wymagają powtórzenia, skoro tak absorbują Czy­
telników.

Dziękuję za rozmowy. Żegnamy się z Państwem do ponledział- 
Do usłyszenia (teL 42-79-04).

Krystyna ADAMOWICZ

Dzieci z Łodzi — w Wilnie
W pięknej pedwileńskiei miej. 

scGwości, nad brzegiem W ilii w 
•ciągu maja będą zamieszkiwały 
dzieci z Łodzi. 140 uczniów ze 
szkół ogólnokształcących w kil­
ku turnusach przyjedzie do W il­
na zawdzięczając Międzynarodo­
wej Fundacji Kobiet, różnorod­
nym zakładom przemysłowym i 
instytucjom miasta nad Łódką. 
Sponsorzy -  patronatem objęli

dzieci, których matki są bezro­
botne.

Nastolatki z Polski czują się 
Wśród naszych wileńskich rea­
liów doskonale. Przywiozły ze so­
bą książki, które przekażą bib­
lioteczkom szkolnym na W ileń­
szczyźnie. Odbędą spotkania 'z  
uczniami polskich szkół Wilna i 
okelic pcdwileńskich.

łnf. wł.

Deputowany do Rady Najwyższej RL Benas Rupeika

0 desowietyzacji, instytucji prezydenta
1 sytuacji na Wileńszyźnie

Fot. J .  Juknewiczius

— Przed godziną wysłuchaliś­
my dalszego ciągu dyskusji na 
lemat projektu ustawy o deso­
wietyzacji. Ja k  się Pan ustosun­
kowuje do tego problemu i do­
kumentu?

I —  Uważam, że je s t to sta­
rannie przygotowana pro Da 
gruntownego pooziaiu miesz­
kańców Lnwy na wrogie o- 
oozy. Zresztą te  porody wy- 
woazą się od dawna. Jeśli 
cżyiteiniey ffiC W .‘ przypomi­
nają  audycje frKasperwizji‘ . 
czy takie wydania, ja k  „Litwa 
bowietsacaja" i m., .to mogą 
potwierdzić, iż jeśli ktoś w 
ja&is sposób „zacząpił" dzia­
łacza KPZK, to hałas błyska­
wicznie rozpowszechniał się 
od Władywostoku aż do Ka­
liningradu. „Pokrzywdzone­
go" przywożono wówczas do 
studia zagarniętej telewizji 
i  zachęcano, aby, ile tylko 
pragnie, narzekał, że jest 
krzywdzony. Przypominam ta­
kie wypadki ze Skuodasu, 
M ażeikiai, Sziauliai. Z iskry 
starali się rozniecić płomień, 
•twierdząc, że są prześladowa­
ni, b ic i itd., iż grozi to  wszy­
stkim - członkom KPZR. Dziś 
również ten ‘kierunek jest 
•kontynuowany.

Przypomnę, że pierwotny 
projekt projektu ustawy o 
desow ietyzacji był przygoto­
w any przez W irg iliju sa Ju o - 
zasa Czepaitisa. Na szczęście 
zamieściła go „Tiesa"‘ i kłę­
bek pomówień i plotek nie 
potoczył Się, ponieważ było 
jasne, kto ten dokument szy­
kował. Pierwotny oryginał 
był okropny, chociaż w koń­
cu przewidywano, że łaskawy 
iprezydeni daruje drohne w y­
kroczenia osobom ^zasłużo­
nym " słowem „dobrym" ka- 
gebistom, partyjniakom  i in., 
którzy, moim zdaniem, mogli 
nawet maczać palce w 'tra g i­
cznych wydarzeniach. W ięc 
c i  l-udzie w taki sposób prze­
widzieli sobie możliwość wy­
płynięcia..;

Uważam, że jedynym pozy­
tywnym aspektem omawiania 
projektu ustawy o desowie­
tyzacji jest to, iż sprzyjał on 
.przejrzeniu i określeniu się 
spórej części deputowanych, 
przede wszystkim z grona 
młodzieży, nie obciążonej swą 
przeszłością, g? kierowniczymi 
stanowiskami, willami, zagra­
nicznymi wojażami... T e j mło­
dzieży nie można nic zarzu­
cić oprócz radykalności, co 
nie jest oskarżeniem... 
Zwłaszcza, jeśli za tą rady- 
kalnośćią k ry je  się słuszna 
idealistyczna idea, W ierze 
te j i młodzieży dlatego, że 
przemawia od- ser,ca, ń ie  pro­

wadząc pozakulisowych igra­
szek.

Uchwalając ustawę o deso­
wietyzacji, parlament stwo­
rzyłby możliwość przetrwania 
dla mnóstwa działających na 
Litwie radykalnych prawico- 

'  wych politycznych ruchów i 
ugrupowań. Przeważnie są 
one nieliczne, jednak niektó­
rym potrzebne... Jak o  polity-^ 
czne partie są one dotowane, 
jednak mogą istnieć pod wa­
runkiem, że m ają wrogów. 

Gdyby wrogów nie było, więc 
nie miałyby pola do popisu... 
W  razie uchwalenia ustawy o 
desowietyzacji 200 tys. mie­
szkańców Litwy stałoby się 
wrogami, ponieważ tylu było 
członków partii. Trzeba też 
uwzględnić ich rodziny, przy­
jaciół, czyli ludzi w ten lub 
inny sposób związanych z 
byłym systemem. W ięc do 
poszukiwania i pokonania 
rzekomych .wrogów sa po-

Punkt widzenia
trzebne wspomniane ruchy 
.polityczne... ‘

— Zbliża się referendum w 
sprawie wskrzeszenia instytucji 
prezydenta...

— - Rzecz możliwa, iż Litwie 
potrzebny jest prezydent... 
Zapytałem swych wyborców, 
czy potrzebują prezydenta. 
J e ś li talk, powiedziałem, mo­
żemy w ybrać go w Radzie 
Najw yższej. Powiadają, że 
potrzebny, jednak zawołali, iż 
sami go  wybiorą...

Mam wrażenie, że takie 
nastroje panują i w innych 
dzielnicach wyborczych. Cho­
dzi o to, że ludzie poszukują 
sprawiedliwości, widząc do­
okoła moc niedociągnięć, na­
ruszeń, nadużyć służbowych, 
na które nie reagu je żadna 
władza. Prymitywnie myśląc, 
dochodzą oni do wniosku, że 
wystarczy, iż u steru władzy 
znajdzie się prezydent i 
wszystko ulegnie poprawić.

Jednak, gdy spojrzymy na 
państwa byłego Związku So­
w ieckiego (Gruzję, A zerbej­
dżan, Arm enię i in.) tam, 
gdzie pochopnie ,»upieczono" 
prezydentów, skonstatujemy, 
żę nie najlep iej się dzieje. 
W eźm y chociażby prezydenta- 
Ukrainy L. Krawczuka: prze­
cież nawet law iruje on na te ­
mat broni jądrow ej. Możliwe 
będzie to  prym ityw ie porów­
nanie, ale pokażcie mi Dre- 
zydenta z byłego Związku, 
który pomyślnie kroczy drogą 
dem okracji? Szczególnych 
przykładów nie znajduję... W  
ogóle, co  może zmienić jed­
na osoba? W szyscy wspólnie 
musimy budować lepszą 
przyszłość. W reszcie trzeba 
zacząć m yśleć- o produkcji, 
nie zaś o sprzedaży tego, cze­
go nie wyprodukowano...

— Zauważyłam, że ostatnio w 
parlamencie opinie deputowa­
nych mocno się krzylują, nieraz 
są trudno osiągalne Jakieś kon­
struktywne decyzje. Padają na­
wet opinie, że nalegałoby się Już 
rozejść... Jak ie perspektywy ma 
Pana zdaniem, obecna Bada N aj­
wyższa?
—  Z kolei chciałbym zapy­
tać. kto wysuwa' takie pro­
pozycje? Pochodzą zazwyczaj

ód tych , którzy dążą ^  
kszej władzy niż posjjM 
C hociaż  sam i. nic^njp^tlL 
lali, aby parlament i r3 » |dal wydajniej pracow,̂ ! 
niezadowoleni, że spota ■ SU 
deputowanych! DrzeĴ I 
młodzieży, przejrzała j §21 
nia swe stanowisko, 
by było, gdyby iostajj*! 
twar dziali i nic nie |S§jSl 
nie widzieli. - Nie tnet« l 
potępiać za to, że cW*?! 
lego dopiero teraz, gsigl 
za dwa minione lata t
wyrządzono szkody, cza rolnictwuJg I

Niekiedy się zastenj-̂ l że może się dąży do i  
rczego postawienia 
kole na. Wówczas' pienJJf 
który wyciągnie p  dojjJ  
dłoń, stanie się aosco<W 
Litwy. Dziś przecież, 
mie pokonują państwa, § 
pieniądze, gospodarka; westycje, miejsca pracy 

S T  * * * *  1 tnolem nallm 
fol my gospodarcze, bowiem *1 
wynika *  odezwy tmailtrj ?! 
społeczeństwa, na pneEłJI 
stoją łamiące ostawoto*. 
Instancje: bank, prokaratnri, n 
morządy 1 ta. Sezygmcj, J  
premiera, oświadczenie dzfc*. 
cłu kierowników mtatatajj 
pogłębiające elę sprata* 
™iędzy parlamentem l rządem fc 
wodzą objawów kryzysû  

Zauważytem. że premie 
ma zwyczgj oskarżać wszvt 
tkich dookoła. Jednak odm 
ca jąę takie metody, 
bym nie tylko w swoim, 
też w imieniu frakcji Da» 
kratycznej Partii Pracy I* 
wy, którą reprezentują, 
wiedzieć, że nie możemy i me 
chcemy myśleć o zmianie nj 
du i jego  kierownictwa, 
by to  nierozważnym, nieed 
powiedzialnym krokiem. Nf 
sza frakcja, i o ile sie orier 
tu ję  sąsiednie, nie 

■ ro tiły . Niech więc nie pri 
bują oskarżać nas o to. fi® 
przecież sformowałby 
rząd?

Spisek ministrów istnieje 
poza kulisami, co świador- 
iż dzieje się to sztucznie.  ̂
śii część przedstawicieli 
du nie zgadza się z polityk 
premiera, więc konflikt na* 
na rozwiązać legalna 
parlamentarną przez to™ 
itd. Całe to zajście kojain 
mi się ze sposobem p i?  
rządu Szimenasau. Zaskarż 
w oświadczeniu nazwij3. 
W aiszwiły i  A. 
niedawna aktywni
rzeńcy premiera,'Cfciś rat* 
wyglądają niczym g p g j  
Te i inne wątpliwości 
dowały, że się zastań 
czy kryzys rządowy n
zaprogramowany^ & 1'

niu refereniduJp3|
— Jak  odbiera B *  jB L .  

wiązania rad i wPrO'^ ,nl-tf0 9 \Wileńszczyznle berpofred^r^i 
rządzanla. Przypnsxci*,n* ̂  ^  I 
wnym stopniu I
tro je je j mlesikaic6»> ^  
część Pana wyboreo  ̂^ 1̂ 1 
szyrwlnckim I •
powiem, do współtfOJJ^^I 
beznanych z problemaou 
na Litwie... I

— Cieszę się, I
siyrwinckim,' $  I
tu ję , n ie  istnieje 
leni. że n ie  trzeb- k 
w ać rad  i w p r o ^ ^  
pośredniego ji

(D pkońaenl^'* ||
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K O N S T Y T U C J A
Republiki Litewskiej

Artykuł 67 
Sejmu są jawne, 
zadecydować też o przepro- 

^■.Tnosledzei zamkniętych.
organizuje się zgod-

S H re lllis .“"  Artykuł M

Se»mU PnBWOdDł'J W ^ T m ż  jego » s t« > c a  
o » T * Jr  wyborach posiedzenie Sej- 

najstarszy wieldg a  deputo- 
«B ®”  cjimu. Po wybraniu Praewodna- 
* * dalej posiedzeniem kieruje Prze- 
^ ą c y  Sejmu.

Artykuł w  S b  „r ._ .______ ,
caim głosowaniem tajnym na dwa lata zobowiązany jest rozpatrzyć.

, aerownictwo S e jm u j Przewodni- ^  —
flrtP sejmu, ~

czej, Sejm  może rozpatrywać i rozstrzygać 
również inne kwestie życia państwowego 
z wyjątkiem tych, które wyłącznie należą 
do [Narodu Litwy lub zaliczane są do kom­
petencji sądów.

Artykuł 72 
Sejm  podejmuje ustawy, uchwały, dekla­

racje, rezolucje, oświadczenia i odezwy.
Prawo inicjatyw y legislacyjnej należy do 

deputowanych na Sejm  oraz Prezydenta 
Republiki wraz z Rządem 

Prawo inicjatywy legislacyjnej mają ró­
wnież obywatele Litwy. 50 tysięcy obywa­
teli Republiki, posiadających aktywne pra­
wo wyborcze, może przedłożyć Sejmowi 
opracowany projekt ustawy, który Sejm

j ^ & w n i r t w o  Sejmu: Pizewodni- 
!®5§f erimu; dwóch zasf<g>ców Przewód- 
l3‘!J2flo i sekretarza Sejmu.

Tetóoby urzędowe reprezentują Sejm, 
■Lizają Zgodną pracą Sejmu, w razie
S y  pomagają deputowanym w  pełnie- 
•^pełnomocnictw, kierują pracą apa­

ratu sejmowego. 
Kierownictwo Sejmu

: H  Artykuł 73
Ustawy .podejmowane są w Sejm ie ż za­

chowaniem procedury trzech omówień. Na 
decyzję Sejm u w poszczególnych wypad­
kach może też być śtosowana szybsza pro­
cedura wydawania ustaw.

Projekty ustaw i  inne ważne zagadnie- 
■  nia życia państwowego i społecznego Re-

J ^ ^ t w a  dopóty, dopóki'odnowiony publiki do trzecfiego omawiania w Sejmie
r e r a c h  Sejm zgromadzi się na pier- mogą być przedstawione opinii -publicznej.
« e  posiedzenie. Artykuł 74

Kierownictwo sejmu sprawozdanie ze Ustawy konstytucyjne Republiki Iitew - 
srej dźałataości zdaje przed- Sejmem. N a skiej uznaje się za przyjęte, je ś li przegło-
ządanie jednej trzeciej ogółu deputowa- sowało za nie nde m niej niż dwie trzecie
jjch w dowolnym czasie głosowaniem ogółiu deputowanych na Sejm . Za ustawy

konstytucyjne uważa się bezpośrednio wy­
szczególnione w te j Konstytucji ustawy.

Ustawy zwyczajne, uchwały i  deklara­
c je  Sejmu uważa się za> przyjęte, jeśli 
przegłosowała za nie większość deputowa­
nych na Sejm , uczestniczących w posie­
dzeniu, ale pod warunkiem, że w posiedze­
niu uczestniczą nie mniej niż dwie trzecie 
ogółu deputowanych.

Inne akty Sejm u uważa się za uchwalo­
ne, jeśli przegłosowała za nie większość 
deputowanych na Sejm , uczestniczących w

g— j— . — — -----  r ---j— . -  ---------  posiedzeniu, pod warunkiem jednak, że u-
^  dodatkowego ich rozpatrzenia Sejm  czestniczy w posiedzeniu co najmniej po-
■fc* powołać specjalne komisje. łowa ogółu deputowanych na Sejm.

jo w razie potrzeby tworzy tymczaso- Ustawy Republiki Litewskiej mogą też 
- komisje śledczą, rewizyjną oraz, inne. być uchwalane w drodze referendum Pro-

Artykuł 71 jekty  ustaw zgłaszanych na referendum
to kompetencji Sejmu należy: uprzednio m ają być rozpatrzone i uchwa-

^mwianie i uchwalanie poprawek do lonę w Sejmie.
w trybie ustalonym w rozdzią- Arytkuł 75

Uchwalone przez Sejm  ucnwały nabie- 
J wydawanie ustaw; rają mocy nazajutrz po ich podpisaniu i
J5_^ejpowanie uchwał w sprawie oficjalnym ogłoszeniu przez Prezydenta Re­

publiki- Litewskiej.
Regulamin Sejmu oraz inne uchwalone

utrzymuje swe

_i Sejm może odwołać całe kierowni­
ctw lub poszczególnego jego funkcjona-

Artykuł 70 
W Sajmłe spośród deputowanych tworzy 

Ś  śtołe komisje.
Stałe komisje opracowują projekty us­

uw i innych aktów, przygotowują i prowi­
zorycznie rozpatrują kwestie, zaliczone do 
bnpetencji Sejmu, kontrolują działalność 
upróacji państwowych fz  wyjątkiem są-

W cda opracowania projektów ustaw

w sprawie 
referendum lub plebiscy-
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>9ub]ice Litewdtiej;
odpowiedzialnych przed przez Sejm  akty podpisuje Przewodniczą­

cy  Sejmu. Akty te nabierają mocy naza­
jutrz po ich proklamowaniu, o ile same 
akty nie ustalają innego trybu uprawomo­
cnienia.

Artykuł 76 
Prezydent Republiki uchwaloną przez 

Sejm  ustawę nie później niż w ciągu 
dziesięciu dni od wręczenia albo podpisuje 
i ogłasza oficjalnie, albo zwraca Sejmo- 

z odpowiednimi motywami powtórnego

tllWm _  w y y y w w a m n i ii jm
tfei-L państwowych i mianowa-|

j faerownik&w;
•«jlłJ®a’' ân*e i  zatwierdzanie propono- 

I *o w Ji!2^J>remiera Rządu oraz progra- 
I |j l S lCr r alności: przyjmowanie dymi-

H lub tworzenie na wnio-
I ^wych ministerstw Republiki

działalności Rządu
1  i g * * -  odpowiedzialnych przed rozpatrzenia. I__

#  S  ^  kh kwestii zaufania wo- Je ś li we wskazanym czasie Prezydent
8| tnB».̂ -:0fVa^ tów lub ministrów; Republiki nie skorzysta' z prawa veta

Sądu Konstytu- stosunku do uchwalonej przez Sejm  usta- 
Ntiu t^ t)1®raiiie spośród nich w gło- wy j  nie podpisze, taka ustawa nabiega 
IB w B B a B f*  przewodniczącego Sądu Wt/M

■S? i2l0w S ^ u  Naj wyż-1 
î 1 -  przewodniczące-1

I  wyborów Prezydenta
I  deputowanych na
n i rad samorządowych,!

: budżetu państwowego
i lulanie wykonywania;

1V ^  o b n ii^ ^ ^ w państwowych o- 
K i e S * 0^  opłat;

"Ugofaiowych progra- 
i S

i  N u ,  l*a6w o , nonsacja międzyna- 
I litewskiej, roz-

. “ gadnień polityki za-

j  Państwowych Re-

u wojennego, o«- 
co j _ • ® także podej mowa- 

V L^jy^^-^^Ycia sił rfłrojnych;

przewiduje ina-

poprzedniego)

mocy po je j podpisaniu lub oficjalnym og­
łoszeniu przez Przewodniczącego Sejmu.

Artykuł 77 
Ustawę, na którą Prezydent Republiki 

założył veto, Sejm  może od nowa omawiać 
i uchwalać, ale tylko na tej samej sesji 
Sejm u.. Ł - - ’<■ ^vv „

Po powtórnym rozpatrzeniu na Sejjnie 
ustawę uważa się za uchwaloną, jeśli za 
ustawą konstytucyjną przegłosowało co 
najmniej dwie trzecie ogółu deputowa­
nych na Sejm, a  za ustawą zwyczajną — 
nie mniej niż trzy piąte ogółu' deputowa­
nych n a Sejm.

Powtórnie uchwaloną przez Sejm  ustawę 
Prezydent Republiki zobowiązany jest pod­
pisać nie później niż w ciągu trzech dni 
i  niezwłocznie ogłosić oficjalnie.

Artykuł 78 
Nadzór nad tym, czy zgodnie z prawem 

są użytkowane mienie państwowe i jego 
środki finansowe oraz wykonywaniem bud­
żetu sprawuje kontroler państwowy. Tę 
osobę urzędową i  jego zastępców mianuje 
i zwalnia Sejm. System kontroli państwo­
wej i  tryb Jej działalności reglamentuje
ustawa. « . . .

W  razie potrzeby Sejm powołuje te* m- 
sne instytucje kontroli, a ich system i tryo 
pracy określa ustawowo.

Artykuł 79 
Prezydenta, ąędaiów Sądu Konstytucyj­

nego, sędziów Sądu Najwyższego i Sądu 
Apelacyjnego, a także deputowanych na 
Sejm  za brutalne naruszenie Konstytucji 
bądź złamanie przysięgi czy zobowiązania, 
a  także w razie wykrycia przestępstwa, 
Sejm  większością głosów 3/5 ogółu depu­
towanych może usunąć z zajmowanych sta­
nowisk i  unieważnić mandat deputowanego. 
Dokonuje się tego w trybie procesu zaskar­
żania, ustalonym w regulaminie Sejmu.

Artykuł 80 
toni mianowani lub wybierani przez 

Sejm  funkcjonariusze (z wyjątkiem sę­
dziów oraz osób wymienionych w artyku­
le  79) zwalniani są z obowiązków, jeśli 
Sejm  większością głosów ogółu deputowa­
nych wyrazi wobec nich swoje wotum nie­
ufności.

Artykuł 81 
Strukturę i tryb pracy Sejmu ustala regu­

lamin Sejmu. Zatwierdza się go i zmienia 
większością głoąów 2/3 ogółu deputowa­
nych na Sejm.

ROZDZIAŁ V 

PR EZ Y D EN T  R E P U B L IK I
Artykuł 82 

Prezydent Republiki jest najwyższą w 
państwie osobą urzędową, reprezentującą 
Republikę Litewską w kraju i stosunkach 
międzynarodowych. Prezydent wraz z Rzą­
dem sprawuje władzę wykonawczą.

Artykuł 83 
Prezydenta Republiki wybiera się na 

cztery lata. Ta sama osoba nie mo­
że być prezydentem Republiki Litewskiej 
dłużej niż dwie kadencje z rzędu.

Na Prezydenta Republiki Litewskiej mo­
że być* wybierany mający nie mniej niż 
35 lat obywatel Republiki Litewskiej z po­
chodzenia, który co najmniej 10  ostatnich 
lat, mieszka na Litwie i ma prawo wybor­
cze. | •

Artykuł 84 
Jak o  kandydat na Prezydenta rejestro­

wany jest obywatel Republiki Litewskiej, 
który  potrafi sprostać warunkom artykułu 
83 i zbierze podpisy co najmniej 20 tysię­
cy  wyborców.

Liczba kandydatów na stanowisko Prezy­
denta jest nieograniczona.

Artykuł 85 
Prezydenta Republiki wybierają obywa­

tele Republiki Litewskiej na zasadzie po­
wszechnego, równego i bezpośredniego 
prawa wyborczego w głosowaniu tajnym. 
Kolejne wybory prezydenta odbywają się 
razem z  wyborami do Sejmu.

W ybory Prezydenta Republiki uważa się 
za ważne, jeśli uczestniczyło w nich ponad 
połowa zarejestrowanych wyborców.

Za wybranego uważa się kandydata, na 
którego głosowało ponad, połowa uczestni­
czących w wyborach wyborców.

Jeśli w  pierwszej turze głosowania ża­
den z  kandydatów nie uzyska niezbędnej 
większości głosów, po upływie dwóch ty­
godni przeprowadza się powtórne głosowa­
nie na dwóch kandydatów, którzy uzy­
skali najwięcej głosów. Za wybranego u- 
waźa się kandydata, który zdobył więcej 
głosów.

Artykuł 86 
Przed przystąpieniem do swych obowiąz­

ków Prezydent Republiki przysięga przed 
Sejmem lub uroczyście składa obietnicę 
być wiernym Republice Litewskie] 1 Kon- 
stytucji, rzetelnie pełnić swe obowiązki i 
wobec wszystkich być Jednakowo sprawie- 
dliwym. ■

Artykuł 87
Prezydent Republiki 

towanym na Sejm, nie ".oże zajmować to 
dnych innych stanow i* i 
nego stałego wynag'rodzogM, z 
wynagrodzenia ustalonego dla Prezydenta.

Artykuł 88  . .
Do kompetencji Prezydenta Republiki

“^ p r e z e n to w a n ie  Republiki Litewskiej 
w stosunkach wewnętrznych i międzyna-

ID21>V2 ?pisywanie międzynarodowych u- 
Reoubllki Litewskiej i przedstawianie 

ii-jj ratyfikacji przez Sejm Republiki Lłte-

wniosek Rządu mianowanie i od- 
wohrwmte przedstawicieli, dyplomatycznych 
^pSbUkl Litewskiej w p ozw ach obcych
n ^ T o r g a n iz a c ja c h  międzynarodowych 
„ J S o w a h i e  pism uwierzytelniających 1 
ó^roław oych przedstawicieli dyptomaty-

^ ^ S S e ^ o a i j i e r a n i e  najwyfczycŁ

rang dyplomatycznych i  specjalnych tytu-

5) mianowanie za aprobatą Sejmu Pre­
miera, zlecanie mu tworzenia Rządu;

6 ) przyjmowanie między sesjami Sejmu 
dymisji Rządu c2y poszczególnych jego 
‘S onk6w I w  razie potrzeby z le c e n ie ^  
dalszego pełnienia obowiąaińw, zanim u- 
tworaony zostanie nowy Rząd lub zatwier­
dzony nowy członek Rządu;

7) mianowanie ustawowo przewidzianych 
odpowiedzialnych osób oficjalnych państ- 
wa, których kandydatury zaaprobuje Sejm 
i zwalnianie ich z  obowiązków;

8 ) zgłaszanie Sejmowi kandydatur na 
sędziów Sądu Najwyższego, a spośród nich 
—  przewodniczącego Sądu Najwyższego; 
mianowanie sędziów Sądu Apelacyjnego, 
a spośród nich — przewodniczącego Sądu 
Apelacyjnego, jeśli ich kandydatury apro 
buje Sejm ; mianowanie sędziów sądów ok 
ręgowych i rejonowych oraz przewodni 
czących, zmiana ich miejsca pracy; w Us 
tawowo przewidzianych przypadkach zale­
canie Sejmowi odwołania, sędziów sądów 
okręgowych i rejonowych;

9) za aprobatą Sejmu mianować i zwal­
niać funkcjonariuszy wojskowych najwyż­
szej rangi; nadawać najwyższe stopnie 
wojskowe;

10) w wypadku napadu zbrojnego, za­
grażającego suwerenności państwowej ozy 
integralności terytorialnej podejmować de­

cyzje w sprawie obrony przed agresją zbroj­
ną, wprowadzenia stanu wojennego, a 
także mobilizacji i przedstawiać te decyzje 
do zatwierdzenia na najbliższym posiedze­
niu Sejmu;

1-1) w trybie i przypadkach przewidzia­
nych przez ustawę ogłaszać stan wyjątkowy 
i przedstawiać tę decyzję do zatwierdzenia 
na najbliższym posiedzeniu Sejmu;

12) składać w Sejmie doroczne sprawo­
zdania o  sytuacji na Litwie, polityce we­
wnętrznej i zagranicznej Republiki Litew­
skiej;

13) w przypadkach, przewidzianych w 
punktach 10 i 11 tego artykułu zwoływać 
nadzwyczajną sesję Sejmu;

14) rozstrzygać sprawy nadania obywatel­
stwa Republiki Litewskiej oraz pozbawia­
nia go;

115) przyznawaj odznaczenia państwowe;
116) ułaskawiać skazanych;
17) podpisywać i ogłaszać powzięte przez 

Sejm  ustawy lub zwracać je  Sejmowi w 
trybie ustalonym w artykule 76 Konstytu­
c j i

Artykuł 89
Prezydent Republiki, wcielając w żyde 

nadane mu pełnomocnictwa, wydaje dekre­
ty  Zeby dekrety Prezydenta, z wyjątkiem 
przypadków, przewidzianych w punktach 
5, 6 , 7 , 12, 13 i 17 artykułu 88 , miały 
moc, mają być podpisane przez premiera 
lub odpowiedniego ministra. Odpowiedzial­
ność za taki akt spoczywa na Premierze 
lub ministrze, który go podpisał.

Uchwały w sprawie działalności podle­
głych mu służb Prezydent Republiki wcie­
la w życie poprzez rozporządzenia.

Artykuł 00

Osoba Prezydenta Republiki jest niety­
kalna: zanim pełni swe obowiązki, nie mo­
że on być aresztowany, pociągnięty do od­
powiedzialności karnej czy administracyj­
nej. ■ , \

Prezydent może być przedwcześnie usu­
nięty ze stanowiska jedynie w wyniku 
brutalnego naruszenia Konstytucji lub zła­
mania przysięgi (zobowiązania), lub w ra­
zie wyjaśnienia, że popełnione zostało prze­
stępstwo. Kwestię usunięcia Prezydenta 
ze stanowiska rozstrzyga Sejm w trybie 
procesu zaskarżenia.

Artykuł 01
Pełnomocnictwa Prezydenta Republiki 

wygasają:
I • i..) po upływie okresu, na jaki został wy­

brany; .
2) po złożeniu dymisji ze stanowisKa,
3) w razie śmierci Prezydenta;
4) po usunięciu go przez Sejm w trybie 

procesu zaskarżenia; . .
5) gdy Sejm większością głosów 2/3 ogó­

łu deputowanych podejmuje Uchwałę, stwie­
rdzającą, że stan zdrowia Prezydenta bez­
powrotnie uniemożliwia mu pełnienie 
swych obowiązków.

Artykuł 02
W  razie śmierci Prezydenta, podania się 

do dymisji czy w przypadku gdy nie mo­
że on pełnić swych obowiąrfców, jego obo­
wiązki tymczasowo przejmuje Przewodni­
czący Sejmu. W  tym przypadku Przewód- 
"liczący Sejmu traci swe pelnon^nictwi 
w Sejmie, gdzie jego obowiązki na zlece­
nie  Sejmu tymczasowo pełni feden z jego 
zastępców.

We wspomnianych przypadkach, z wy­
jątkiem tymczasowego zastępstwa Prezy­
denta, Sejm niezwłocznie rozpisuje wybory 
nowego prezydenta Republiki na PP??® ^  
czas kadencji byłego Prezydenta. P°" 
zostały okres kadencji, jest krótszy od ro­
ku, to nowych wyborów Prezydenta nie 
rozpisuje się.

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Konstytucja Republiki Litewskiej
(Ciąg dalszy ze str. 3)

ROZDZIAŁ VI '
RZĄD R E P U B L IK I L IT E W S K IE J

Artykuł 93 
(Rząd Republiki Litewskiej jest instytucją 

władzy wykonawczej. Wraz z Prezyden­
tem według udzielonych im pełnomocnictw 
kształtuje i realizuje politykę wewnętrzną 
i zagraniczną.

Rząd Republiki Litewskiej składa się z 
Premiera i ministrów.

Artykuł 04 
Do kompetencji Rządu Republiki Litew­

skiej należy:
1) chronienie nietykalności terytorium 

Republiki Litewskiej, zapewnienie bezpie­
czeństwa państwowego i porządku publi­
cznego;

2 ) zorganizowanie wcielania w życie us­
taw i uchwał Sejmu;

3) kierowanie działalnością ministerstw 
i innych instytucji rządowych oraz je j 
koordynowanie;

4) opracowywanie projektu budżetu pań­
stwowego i przedstawianie go Sejmowi; 
organizowanie wykonania budżetu państ­
wowego oraz przedstawianie Sejmowi spra­
wozdania z wykonania budżetu;

5) opracowywanie i przedstawianie Sfej- 
mowi do rozpatrzenia projektów ustaw;

6) nawiązywanie i utrzymywanie sto­
sunków z państwami obcymi i organiza­
cjami międzynarodowymi;

7) pełnienie innych obowiązków, zleco­
nych Rządowi przez Konstytucję i inne us- 
,tawy,

Artykuł 95 
Rząd Republiki Litewskiej ogólne spra­

wy zarządzania państwem rozstrzyga po­
przez podejmowanie uchwał większością 
głosów wszystkich członków Rządu.

•Uchwały Rządu Republiki Litewskiej wy­
dawane ,są w oparciu o Konstytucję Re­
publiki Litewskiej oraz ustawy i mają być 
wykonywane na całym terytorium Repub­
liki litewskiej.

Uchwały Rządu podpisują Premier i od­
powiedni minister.

Artykuł 96 
Rząd Republiki Litewskiej solidarnie od­

powiada przed Sejmem za ogólną działal­
ność Rządu. Ministrowie kierując zlecony­
mi im resortami zarządzania, ponoszą oso­
bistą odpowiedzialność przed Premierem 
i Sejmem za prowadzenie - zlecopych im 
spraw.

Artykuł 97 
Premiera, za aprobatą Sejmu, mianuje 

Prezydent Republiki Litewskiej.
Premier nie później, niż w ciągu 15 dni 

od jego mianowania przedstawia Sejmoiwi 
do rozpatrzenia skład Rządu oraz program 
jogo działalności i prosi o rozpatrzenie 
kwestii zaufania rządowi. ,

Artykuł 98 
Przed przystąpieniem do pełnienia obo­

wiązków Premier i ministrowie zaprzysię- 
gają w Sejmie lub uroczyście składają obie­
tnicę dochowania wierności Republice Li­
tewskiej, przestrzegania Konstytucji i je j 
ustaw, rzetelnie pełnić swe obowiązki. 
Tekst przysięgi ustala uchwała Rządu.

Artykuł 99 
Premier reprezentuje Rząd Republiki Li­

tewskiej i kieruje jego działalnością.
Pod nieobecność Premiera lub gdy nie 

może pełnić swych obowiązków. Prezydent 
Republiki Litewskiej na ten okres na wnio­
sek. Premiera zleca jednemu z ministrów 
je$> zastępstwo.

Artykuł 100 
Minister kieruje ministerstwem, decyduje 

o sprawach, należących do kompetencji 
ministerstwa, pełni też inne ustawowo prze­
widziane funkcje.

Ministra tymczasowo zastąpić może jedy­
nie inny mianowany przez Premiera mi­
nister.

Artykuł 101 
Rząd i poszczególni ministrowie powinni' 

mieć wotum zaufania Sejmu.
Rząd powinien złożyć rezygnację w na­

stępujących przypadkach:
1) gdy Sejm większością ogółu deputo­

wanych głosowaniem tajnym wyraża brak 
zaufania-Rządowi czy Premierowi; .

2) gdy się wybiera nowego Prezydenta;
3) gdy Premier składa rezygnację lub 

umiera;
4) gdy jednocześnie podaje się do dymi- - 

sji ponad połowa ministrów.
Po kolejnych wyborach do Sejmu Rząd 

składa rezygnację albo prosi Sejm  o roz­
strzygnięcie sprawy zaufania Rządowi.

Minister zobowiązany jest podać się do 
dymisji, gdy brak zaufania wyraża mu po­
nad połowa ogółu deputowanych do S e j­
mu lub brak zaufania wyraża Premier.

Jeśli Sejm wyraża brak zaufania posz­
czególnemu ministrowi, Premier1 może za 
nim się stawić. Po wyrażeniu po raz drugi

przez Sejm braku zaufania wobec tego 
ministra, ma złożyć rezygnację Premier.

Artykuł 102 
Jeśli Sejm dwukrotnie w ciągu 45 dni 

od mianowania Premiera nie akceptuje pro­
gramu działalności Rządu, albo gdy utwo­
rzonemu Rządowi wcześniej niż po upły­
wie 6  miesięcy od jego utworzenia Sejm 
wyrazi brak zaufania. Prezydent Republiki 
Litewskiej tworzy tymczasowy Rząd na 6 
miesięcy. W  tym wypadku Prezydent mia­
nuję Premiera, a na wniosek Premiera — 
ministrów. W  okresie działalności tymcza­
sowego Rządu Premiera i ministrów zwal­
nia Prezydent Republiki Litewskiej.

Sejm nie może wyrazić braku zaufania 
tymczasowemu Rządowi, a w razie, jeżeli 
minister nie ' przestrzega Konstytucji, us­
taw i nadużywa władzy — Prezydent togo 
ministra zwalnia na propozycję Sejmu.

Artykuł 103 
Po upływie 6-miesięcznego okresu tym­

czasowy Rząd składa rezygnację lub przed­
stawia Sejmowi program swej działalności 
z prośbą o rozpatrzenie i rozstrzygnięcie 
sprawy zaufania wobec tego Rządu.

iW razie dymisji tymczasowego Rządu, 
nowy Rząd tworzy się w trybie przewi­
dzianym przez Konstytucję.

Artykuł 104 
•Premier i ministrowie n ie  mogą zajmo­

wać żadnych innych obieralnych lub mia­
nowanych stanowisk, a  także pracować w 
sterze przedsiębiorczości, handlu czy innych 
prywatnych instytucjach lub przedsiębior­
stwach, z wyjątkiem realizacji praw włas­
nościowych, a  także otrzymywać dowolne 
inne regularne wynagrodzenie, z wyjąt­
kiem ustalonego mli zgodnie z obowiązka­
mi w Rządzie.

Artykuł 105 
Premier i ministrowie za dokonanie prze­

stępstwa nie mogą być pociągani do odpo­
wiedzialności karnej, aresztowani czy og­
raniczeni w swej wolności w inny sposób 
bez uprzedniej zgody Sejmu, a między se­
sjami Sejmu — bez uprzedniej zgody Pre­
zydenta.

ROZDZIAŁ V II 

SĄD

Artykuł 106 
Praworządność w Republice Litewskiej 

sprawują jedynie sądy.
Sędzia i sądy, wymierzając sprawiedli­

wość, są niezawisłe od żadnej innej insty­
tucji państwowej, osoby lub organizacji.

Sędziowie w rozpatrywaniu spraw powo­
łują się wyłącznie na prawo.

Sąd orzeka w imieniu Republiki Litew­
skiej.

Artykuł 107 
Sędzia nie może stosować ustawy sprze­

cznej z Konstytucją.
W  wypadkach, gdy istnieją podstawy 

ku temu, że ustawa bądź inny akt praw­
ny, który ma być zastosowany w konkret­
nej sprawie, kolidują z Konstytucją, sę­
dzia zawiesza rozpatrywanie tej sprawy 
i zwraca się do Sądu Apelacyjnego w spra­
wie oceny konstytucyjności tej ustawy 
lub innego aktu prawnego.

Artykuł 108 
Sądy Republiki Litewskiej — to Sąd 

Najwyższy Litwy, Sąd Apelacyjny Litwy, 
sądy okręgowe i gminne.

Dla rozpatrywania poszczególnych spraw 
na mocy prawa mogą być powołane sądy 
specjalne.

Sądy z nadzwyczajnymi pełnomocnictwa­
mi w Republice Litewskiej nie mogą być 
tworzone.

Organizowanie i kompetencję sądów us­
tala ustawa Republiki Litewskiej o są­
dach.

Artykuł 109 
Sędziów Sądu Najwyższego, a spośród 

nich — przewodniczącego Sądu Najwyż­
szego mianuje Sejm  na propozycję Prezy­
denta Republiki Litewskiej.

Sędziów Sądu Apelacyjnego, a spośród 
nich —- Przewodniczącego mianuje Prezy­
dent Republiki Litewskiej za aprobatą Sej- 
mu. 1  ffl

Sędziów sądów gminnych, okręgowych 
i specjalnych oraz przewodniczących mia­
nuję, miejsca, ich pracy zmienia Prezydent 
Republiki Litewskiej.

Kandydatury pretendentów na sędziów 
rozpatruje, dobiera i rekomendacji w spra­
wie ich mianowania, awansu, przeniesie­
nia czy zwolnienia z obowiązków Prezy­
dentowi Republiki * udziela Senat Sędziów 
Litwy.

Artykuł 110 
Sędzia nie może zajmować żadnych wy­

bieralnych lub być mianowany na inne 
stanowiska, pracować w przemysłowych, 
handlowych bądź ińnych prywatnych ins­
tytucjach czy przedsiębiorstwach, z wyjąt­
kiem realizacji praw własnościowych. Nie 
może on też otrzymywać żadnego innego

wynagrodzenia, Z wyjątkiem wynagrodze­
nia sędziego oraz opłaty za działalność pe­
dagogiczną, naukową czy twórazą.

Sędzia nie może uczestniczyć w działal­
ności organizacji (partii) politycznych.

Artykuł 111 
Ingerencja władzy państwowej i orga­

nów zarządzania, partii politycznych, orga­
nizacji społecznych, funkcjonariuszy oraz 
innych obywateli do działalności sędziego 
lub sądu jest zakazana i podlega ustawo­
wo przewidzianej odpowiedzialności,

Sędzia nie może być pociągany do od­
powiedzialności sądowej, aresztowany lub 
w inny sposób ograniczony w swej wol­
ności bez zgody Sejmu, a  między jego se­
sjami, Prezydenta Republiki litewskiej.. 

Artykuł 112

ganizacji, a nadzór przestrzegaj™ t, 
tucjl sprawują jedynie, kierując I 
stytucją Republiki litewskiej.

Wobec sędziów Sądu Konstynj^H^ 
stosuje Bię ograniczenia w prawa<jh ”*|t l 
i działalności politycznej, ustalone mu**. | 
dziów sądów.

Sędziowie Sądu Konstytucyjnego 
prawo nietykalności osobistej, podob^k 
ich deputowani do Sejmu. <1 

Artykuł 119 J
Sąd Konstytucyjny Republiki l i t ev_  . 

rozpatruje i podejmuje decyzję, Czy ^  | 
n e m  Konstytucją Republiki l i t e j *

1) ustawy Republiki L i t e w s k i e j , 
uchwalone przez Sejm akty; JM

2) dekrety Prezydenta Republiki"1!, 
sklej;

3) uchwały Rządu Republiki tMoirt. 
Sąd Konstytucyjny Republiki

przedstawia wnioski:
■  1) czy nie została naruszona

„ , . „  u ,,. .  , . . wyborcza* Prezydenta Republiki LUpJf
SędZiowi^sądó^j^RepuW ik^Litewskiej ^  konkretnych deputowanych do w  

podczas wyborów;
7) 6  stanie zdrowia Prezydentwj 

I ki Litewskiej i możliwości dalsze^Tj 
nienla tych obowiązków; '

3) o  konstytucyjności międzynaroabw 
umów Republiki Litewskiej. -O  

Artykuł 120 
Prawo inicjatywy apelowania* <> 

Konstytucyjnego w przypadkach, 
nych w części pierwszej artykułu 119 
Rząd, grupa stanowiąca co najmniej 
piątą ogółu deputowanych do Sejmu 
także sądy. Z powodu konstytucyjności J 
tów Rządu do Sądu Konstytucyjny 
•może też apelować Prezydent Kepubifcf 

W  sprawie werdyktu Sądu Konstyi, 
jcyjnego" w przypadkach ustalonych

mogą być zwalniani z obowiązków w usta­
wowo przewidzianym trybie w następują­
cych przypadkach:

. 1) z własnej woli;
2) po dojściu do ustawowo ‘ przewidzia­

nego wieku emerytalnego;
3) z powodu stanu zdrowia;
4) w związku z wybraniem na inne sta­

nowisko lub przeniesieniem do innej pra­
cy  za ich zgodą.

Sędzia może być odwołany, jeśli swym 
postępowaniem zhańbi miano sędziego, a 
także gdy nabiera mocy orzeczony nań 
wyrok. Tryb odwołania sędziego ustala us­
tawa Republiki litew skiej o sądach.

Artykuł 113
Sędziego Sądu Najwyższego, a także Są­

du Apelacyjnego za brutalne naruszenie 
Konstytucji lub złamanie przysięgi (zobo­
wiązania), a także w razie wykrycia prze­
stępstwa, Sejm  może odsunąć od pełnie­
nia obowiązków w trybie procesu zaskar­
żenia.

Artykuł 114
Osobę uważa się za niewinną, zanim' je j 

wina nie zostanie udowodniona w trybie 
ustawowym i uznana w prawomocnym wy­
roku sądowym.

Osobie, podejrzanej o popełnienie prze­
stępstwa, albo oskarżonej od chwili je j 
aresztowania lub pierwszego przesłuchania 
zapewnia się prawo do obrony, a  także 
możliwość skorzystania z adwokata.

W e wszystkich sądach sprawy rozpatry­
wane są -publicznie. Zamknięte posiedzenie 
sądowe może być przeprowadzone w celu 
ochrony tajemnicy żyda prywatnego czy 
rodzinnego obywatela, a takie, jeśli publi­
czne rozpatrywanie sprawy może ujawnić 
tajemnicę państwową, zawodową czy> komer­
cyjną.

Proces sądowy w Republice Litewskiej 
toczy się w języku państwowym.

Osobom uczestniczącym w rozprawie/ nie 
znającym języka litewskiego, zapewnia się 
prawo wszechstronnego zapoznania się z 
materiałem sprawy, udział w działaniach 
sądowych za pośrednictwem tłumacza oraz 
prawo przemawiania w sądzie w języku o j­
czystym.

Artykuł 115
Przy sądach Republiki Litewskiej są pro­

kuratorzy, występujący z oskarżenia państ­
wowego w sprawach karnych, prowadzący 
ściganie karne, kontrolujący działalność 
organów kwoty, prowadzący wstępne do­
chodzenie śledcze.

Tryb mianowania prokuratorów i ich sta­
tus określa ustawa.

ROZDZIAŁ V III 

SĄD K O N STY TU C YJN Y

Artykuł 116
Sąd Konstytucyjny nadzoruje, aby usta­

wy i inne akty sądowe Sejmu, akty praw­
ne Prezydenta i Rządu nie były sprzeczne 
z Konstytucją.

Status Sądu Konstytucyjnego oraz tryb 
realizacji jego pełnomocnictw ustala usta­
wa Republiki Litewskiej o Sądzie Konsty­
tucyjnym.

Artykuł 117
Sąd Konstytucyjny składa się z 9 sę­

dziów, wyznaczanych na okres 9 lat. Sąd 
Konstytucyjny co 3 lata odnawia się  o je ­
dną trzecią. Sędziów Sądu Konstytucyjne­
go mianuje Sejm  na wniosek Przewodni­
czącego Sejmu spośród kandydatów, przed­
stawianych przez państwowe instytucje 
prawnicze oraz instytucje nauk prawni­
czych.

Przewodniczącego Sądu Konstytucyjnego 
głosowaniem tajnym spośród członków są­
du na okres trzech lat wybiera Sejm.

Sędziami Sądu Konstytucyjnego mogą 
być mianowani obywatele Republiki l i t e ­
wskiej o  nienagannej reputacji, z wyższym 
wykształceniem prawniczym, co najmniej 
z- 15-letnim stażem pracy prawniczej lub 
naukowo - pedagogicznej według specjal­
ności prawnika.

Artykuł 118
Sędziowie Sądu Konstytucyjnego w peł­

nieniu swych obowiązków są niezawiśli od 
żadnej instytucji państwowej, osoby, pr-

ZWT4-części drugiej artykułu 119 może 
cać Sejm.

Artykuł 121 
Ustawa (lub je j część) Republiki 1%,. 

sklej lub inny akt Sejmu (jego część), & 
kret Prezydenta Republiki Litewskiej, ucfc. 
wała (lub je j część) Rządu nie mogą być 
stosowane od dnia oficjalnego opubiikowj. 
nia werdyktu Sądu Konstytucyjnego 0 
tym, że odpowiedni akt (lub jego aga 
jest sprzeczny z  Konstytucją Repuhjfo 
Litewskiej.

Orzeczenia Sądu Konstytucyjnego * 
kwestiach, które Konstytucja lub Ustm 
o Sądzie Konstytucyjnym zalicza do jego 
kompetencji, są ostateczne i nie podfe. 
gają zaskarżeniu.

Sąd, inne organy państwowe 1 ich oso­
by urzędowe nie mogą stosować astmy 
innego aktu prawnego (albo ich 
które Sąd Konstytucyjny uznał za sprzecz­
ne z Konstytucją Republiki Litewskiej, 

Artykuł 122 j H  
Pełnomocnictwa sędziego Sądu Konsty­

tucyjnego ustają: ■
1) po zakończeniu okresu pełnomocnich;
2 ) w razie śmierci;
3) w rażie rezygnacji na własne żąda­

nie;
4) gdy sędzia nie może pełnić swoich 

bowiązków z powodu stanu zdrowia:
5) Sejm  usunął ze stanowiska w trybie 

procesu oskarżenia.

ROZDZIAŁ IX 

SAM ORZĄD MIEJSCOWY 

Artykuł 123 s  
Obywatele mają prawo do 

w swym stałym miejscu zamieszkania 
bezpośrednio i poprzez ukształtowane pras 
siebie organy samorządu zgodnie 1 
petencjami ustalonymi przez ustawy nu- 
pat rują i  prowadzą sprawy lokalnego sy­
czenia oraz odpowiadają za podjęte detf 
zje.

Samorząd miejscowy opiera się na nas 
pujących zasadach:

udział mieszkańców w przygotowaniu 
podejmowaniu znaczących dla nich decy*f 
oraz ich realizowania;

jawność i kontrola wykonania 
wana przez mieszkańców;

sprawiedliwość i praworządność socr

Tryb organizowania i działalności ^  
tucjl samorządu ustala ustawa. ||

Artykuł 124 M g L m  
Organem reprezentacyjnym jedność ̂  

ministracy jnei terytorium,! PaJ'lst'" .
rada samorządu, która na swoim |p|gpa 
łączy i koordynuje działalność||BS‘j ^  
wykonawcy samorządu, ̂  zapewni* M  
rzeganie ustaw i wykonywanie 
du, porządek publiczny,, jak 
praw i słusznych interesów g

Deputowanych do rady samoi^““ ^ 
okres dwóch lat wybierają mieszk̂ _ j „ 
powiedniej jednostki administracyj 
obywatele Republiki Litewskiej* |yp||| 
vwie powszechnego, równego 
tniego prawa wyborczego tajny®1 
waniu.

(Dokończenie nastąpił

s p r o s t o w a n ie

W  zamieszczonym wczoraj ^3§j|§jf[l' 
stytucji Republiki Litewskiej l a S j  
tykułu 3 ''ma brzmieć;- Naród 3r



W rocznicę Konstytucji 3 M aja

Wilia“ -  emocjonalnie i uczuciowoi)

Specjalnie na ten Dzień „W i- 
0j« gę szykowała. Znak czasu: 
doczekaliśmy chwili, gdy otwar- 

| de i bez obawy mówić możemy 
i o Święcie tak bliskim i drogim, 

arii je i składać mu hołd.
| A więc w Trzeciomajową ro­

dak* wileńska „Wilia" wystą- 
[ pila x dwoma koncertami. Ten 
i dmgi, wieczorowy nosił bar- 
| dziej uroczysty charakter, bo-
I v)qq swą obecnością zaszczyci - 
I fi go charge d'affaires Ambasady 
I rp Mariasz Maszkiewicz i kon- 
I sol generalny w Wilnie Zdzisław
I fitlMskl
I Skrótowo: występy piękne, 
I rite, repertuar tworzący logicz­

ną całość, bardzo emocjonalny. 
Rozpoczęty akcentami z krwi i 
kości wileńskimi (odnowiony 
„Polonez w ileński') a zakończo­
ny efektownym krakowiakiem. 
W  Międzyczasie: „Boże, coś
Polskę..." —  śpiewana z ogrom­
nym uczuciem, co szczególnie 
wzruszyło widownię. Następnie 
—  kilka pieśni patriotycznych. 
Wszystko tą  w nowych wileń­
skich strojach, bardzo sympaty­
cznych.

Piękne, delikatne,' głęboko po­
ruszające trzy pieśni, dwóch 
wielkich - 7- Chopina i Moniusz­
ki: „Życzenie", „Marzenie", „Ej. 
latał słowlczek", , nowa ogni­

sta suita góralska z bar­
dzo dobrym solistą-tancerzem 
Zygmuntem W ojniłło, nie­
zmordowany solista Daniel
Romanowski, w kontusz odziany 
konferansjer W alenty W ojniłło 
(jak na początki wydaje się, że 
całkiem dobrze sobie radził), 
cały szereg innych numerów ■— 
stworzyły miłą, świąteczną ca­
łość.

Program powstał pod kierun­
kiem dyrygenta i kierownika 
artystycznego „W ilii" Czesła­
wy By lińskiej-Rymszo nok, cho­
reografa i baletmistrza Zofii Gu- 
lewicz, chórmistrza Renaty Bra- 
sel i kierownika kapeli Zbig­

niewa Makowskiego. Reasumu­
ją c : jeśli nawet zdarzały się
małe potknięcia, to przecież re­
kompensowały je  elegancja zes­
połu, uczucie i natchnienie, z 
jakimi wykonywano każdy nu­
mer. Widownia, jak  zazwyczaj, 
bardzo emocjonalnie reagowała. 
Nie zawiodła przecież, choć w 
dniu tym i poprzedzającym go

mieliśmy sporo imprez polskich. 
Dowiedli więc wilnianie raz ko­
lejny, że swoje jednak cenią 
najbardziej.

H. J .
NA ZDJĘCIACH: fragmenty 

występu Polskiego Lodowego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Willa" 
z  okazji Konstytucji 3 Maja.

Fot. Bronisława Kondratowicz

•Kraj rodzinny —
Ijik wiosenny sad “
J gwaru, uśmiechniętych 

kolorowych strojów 
I  trt'^anyCłl 8*°sów dziecię- 
L S ™ 0 iuż oie słyszał Wi- 

P01*11 i Widowisk. 
I ®Snteî u w dniu kolejnej ro- 
I | 2  *tonstytucii 3 Maja tak 
Ittka “ brała społeczność 
l ' t a v * ? udaony od lat pan 
I   ̂ sprowadził tu
I  ,siebie “ SP01̂

k * ,Solczank^^ «BSe- 
I^cy J H U s j i S i ;  chór dzie- 
■ H i r ? 1 d ę t e g o  Ducha. 
I  **** zapowia-

m 1 Uk orec2k a" z M iednik11 apj
■ * v-  7 brak transportu.

^ ę l i  też udziały* WsL , . ęu też udział 
N j  ”stv{S '* ńdodzieżowyl 

^  0raz harcerze

| Q  W ^ Unern ks-
We t)rlk0 W* 

t l i E  «le też dob- 
S ,0»»r6wn" ii ZÓW 1 hol-
W®* P0Wcła?^ eZnaC2One ZO-
i N w s k t  p *  
I N  »» ręce sza-

ł  Iesio-  JJ®mualda Brazi- 
b jf c ń ń  jak  każda

7 ]  I  £  (it ludzi, któ-

• Ą , T * W “ narS — działali

dla dobra społeczności.
Słowem wstępnym uroczystość 

zagaił i zebranych na sali przy­
witał ksiądz ojciec- Ja n  Bartos - -  
człowiek od lat pracujący cicho 
i skutecznie na terenach byłego 
ZSRR, a Wilno darzący szczegól­
ną sympatią. Przypomniał nam, 
iż Konstytucja 3 M aja —- ta 
druga w świecie, a pierwsza w 
Europie —  demokrację i god­
ność człowiekowi zapewniała. Tę 
demokrację, dzięki której dzieci 
polskie, społeczność polska W il­
na tak pięknie mogą uczcić swe 
święto narodowe.

Mali artyści —  połączone chó­
ry oraz oddzielne grupy tanecz­
ne poszczególnych zespołów 
(bądźmy wobec nich wyrozumia- 

) li) z ogromnym przejęciem i za­
pałem tańczyH i śpiewali. A  tak 
rozległy repertuar: poczynając od 
„Gaudę M ater Polonia" do we­
sołej „Polki Tramblanki"* świad­
czy o tym, jak wiele, pracy za. 
równo kierownicy zespołów, jak 
też dzieci włożyli, by ten popis 
wypadł uroczo.'

Widownia — w 'większości 
mamusie (a Święto Matki zosta­
ło uczczone.*pięknymi piosenka­
mi), babcie, tatusiowie, krewni 
młodocianych artystów nie żało.

wali oklasków, a nieraz ociera li. 
łzy wzruszenia, bo niektóre po­
pisy rzeczywiście, wprost za ser­
ce chwytały, jak  śpiew uroczej 
Jolanty Walukiewicz z „Sólczan. 
ki". A  te słowa: „Kraj me i róat- 
ki, kraj rodzinny — kwitnie jak 
wiosenny sad" — nastrajały sa­
lę na zadumę i myśli o tym, że­
śmy bardzo by chcieli widzieć 
swą Ojczyznę: piękną, kwitnącą...

Ten wiosenny koncert • -  bu­
dzący w nas wzruszenia i radość 
tak był nam potrzebny. I za tc 
— szczere dzięki Jego organiza­

torom. Impreza, jak nadmieni­
liśmy, była dobroczynna: na ce­
le Uniwersytetu Polskiego zebra­
no datki w sumie 6075 rb. oraz 
5 d°larów. Przedstawiciel firmy 
„Litpolauto" pan Michał Runie- 
wicz przekazał — 20  tys. rubli, z 
pokaźną sumą -r-. 70 tys. rubli 
wystąpili też inni sponsorzy - — - 
spółka „Wiltor1'. J e j  właściciele 
panowie Roman Zieliński, And­
rzej Hercka, dyrektor w Wil­
nie Mirosław Raczycki oraz 
dziennikarki ,,K.W." Lucyna Do. 
wdo, Aleksandra Akińczo, Iwona

Aleksandrowicz oraz Leokadia 
Komaiszko — byli tak hojni.

Święto, zakończone wspaniałym 
akcentem —■ odśpiewaną wspól­
nie pieśnią ,,Abba Ojcze" zjed­
noczyło nas we wspólnym splo. 
ćie rąk, myśli i ducha.

Janina LISIEWIC2

NA ZDJĘCIACH: połączony
chór; mali tancerze wykazali ty­
le zapału; śpiewa urocza Jolanta 
Walukiewicz.
Pot. Bronisława Kondratowicz



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 6 m aja 1992 r.

Propozycja premiera G. Wagnoriusa, aby 
Prokuratura Generalna Litwy była częścią 
składową Ministerstwa Sprawiedliwości wy­
wołała rezonans w środkach masowego 
przekazu. • Proponujemy Czytelnikom dwa 
punkty widzenia na ten temat. Pierwszy z

LIETUVOSAIDAS
v  W numerze sobotnim komentuje wi­

cepremier Wytautas Pakalniszkis.
„Przewlekła reforma organów władzy - i 

zarządżania doprowadziła do pewnej gra­
nicy. Należy śpieszyć jeszcze bieżącej wio. 
sny uporządkować te instytucje, by mogły 
należycie działać. Niestety, dzisiaj widzimy, 
że porządek prawny zachwiał się. Niedaw­
no podczas sprawdzenia na zlecenie rzą­
du wszystkich 1157 przedsiębiorstw gospo­
darki rolnej rejonów wykryto mnóstwo 
faktów kradzieży mienia państwowego, bez­
prawnej wyprzedaży, spisania na straty: 
Jednak prokuratury rejonów nie wytaczały 
spraw cywilnych ani karnych.

W  Europie i w USA panują takie prze­
pisy, że sprawiedliwość wymierza sąd, a 
władza wykonawcza, do której struktur 
należy także prokuratura bada przestępst­
wa i przekazuje je  do sądu, popiera oskar­
żenie w sądzie. Prokuratura państwowa 
klasycznego typu nie należy do struktur 
władzy prawnej, we wszystkich wypadkach 
,jest instytucją służącą tylko praworządnoś. 
ci i nie jest samodzielna. W  Litwie przed­
wojennej minister sprawiedliwości był ta­
kże prokuratorem, a prokuratura należała 
do systemu oragnów praworządności.

Ten krok rządu może wydać się ludziom 
nieco nieoczekiwany, lecz jest on całkiem 
logiczny: nadszedł czas znalezienia miejs­
ca prokuraturze, by mogła pomyślnie pra. 
cować. Nie było wypadków, by rząd tłu­
mił działalność prokuratury, utrudniał je j 
pracę... Uważam, że gdy prokuraturę upo­
rządkuje się tak, jak  się to zwykło w sys­
temie podziału władzy, je j  efektywność 
powinna wzrosnąć. Cudu, oczywiście nie 
będzie, jednak trzeba nareszcie zrobić tęn 
krok".

R ? S P U B L I K \
v  Inny punkt widzenia przedstawia „R'\ 

która poprosiła o wypowiedź na ten temat 
Prokuratora Generalnego Arturasa Paula u. 
skasa. Publikacja nazywa się „Awantuml- 
ctwo''. (30 kwietnia).

,fUwaźam, że taka uchwała wyrządziłaby 
wielką szkodę całemu systemowi prawne­
mu Republiki Litewskiej. W  większości 
państw zarówno prokuratorów, jak  \ sę­
dziów usiłuje się uniezależnić od innych 
władz. Okazuje się, że u nas uważa się 
inaczej. Przy obecnym niskim poziomie 
kultury'prawnej i  dominowaniu nihilizmu 
prawnego połączenie prokuratury z Minis­
terstwem Sprawiedliwości praktycznie oz­
naczałoby, że władza wykonawcza chce 
bezpośrednio ingerować w procesy prawne, 
regulować je  i za pośrednictwem prokura­
tury wcielić w życie wąskie interesy par. 
tyjne lub jakieś Inne. W  ten sposób zos­
tałaby fizycznie zniszczona jedna z podsta­
wowych funkcji prokuratury: dbanie o
wykonanie ustaw i zgodność przyjmowa­
nych aktów, ustav z Konstytucją. Obecnie 
tej pracy, prócz prokuratury nikt nie wy. 
konuje.

Tylko w roku ubiegłym Prokuratura Ge­
neralna oprotestowała prawie tysiąc nie­
prawnych aktów samorządów, ministerstw, 
innych resortów. Sytuacja nie wygląda le­
piej w roku bieżącym".

y  W  tym samym numerze —  „Waluto, 
we ministerstwa".

„We wtorek na popołudniowym posie­
dzeniu parlamentu A. Sakalas poinformo­
wał deputowanych o tym, że poszczególnym 
funkcjonariuszom wypłaca się olbrzymie 
premie w rublach i  walucie wymienialnej. 
Czyni się to na zlecenie rządu. W  końcu 
posiedzenia B. Rupeika usiłował się dowie­
dzieć, czy fakt ten będzie omawiał parla­
ment. Odpowiedzi nie było.

Spróbujmy zastanowić się: 4  października 
1990 r. rząd ustalił, źe dla zachęcenia pra­
cowników organizacji kontrolujących 
przydziela się 10 proc. środków ściąganych 
do budżetu. W  ciągu półrocza ‘odpowiednie 
inspekcje ściągnęły do budżetu 59 min ru­
bli i 456,9 tys. taiarek niemieckich. Piękne 
sumy, lecz jeszcze ponętniej wyglądają, 
gdy przypomni się o własnej kieszeni. 
Szczególnie jeżeli się jest? przy tak zwa­
nym „korycie władzy"...

Zaledwie w ciągu półrocza do kieszeni 
13 osób .powędrowało 262170 rubli i 31860 
marek (to 2467680 rubli przy sprzedaży 
lub 2657124 przy kupnie). Jestem przeko­
nany, iż finansiści dobrze wiedzą, jak po. 
czynać z walutą. Jednak nie jestem pe­
wien, czy za bezpośrednią pracę (kierow­
nictwo ministerstwem, inspekcją, wydzia­
łem) wypada płacić takie premie, znacznie 
przekraczające płace zarobkowe. Między 
Innymi, należy uświadomić, że tylko trzech 
starszych inspektorów inspekcji podatko- • 
wej uczestniczyło w poszukiwaniach wa­
luty dla dobra nas wszystkich. I, oczywiś­
cie, otrzymali najmniejsze premie.

Pierwszy zastępca ministra finansów A. 
Iwanauskas wyjaśnił, że taki układ istnie­
je  i w innych instytucjach władzy: urzę­
dzie celnym, policji. W  Departamencie 
Kontroli Państwowej... Pieniądze przydzie­
la się również na ich potrzeby socjalne. 
Jednak na nie zostało zaledwie 14 tysięcy 
marek. Jakie potrzeby zaspokojono, nie 
wiadomo".

v  W  następnym, piątkowym numerze 
powyższy system premiowania komentuje 
Jouzas Kabaszinskas, były dyr. Departa­
mentu Dochodów Państwowych przy Mi­
nisterstwie Finansów, a  obecnie ekspert 
Litewskiego Instytutu Wolnego Rynku.

—  Światowa praktyka nie zna przewi­
dzianego przez rząd rodzaju premiowania 
za osiągnięte wyniki pracy — doliczone 
wpłaty do budżetu. To relikt tworzonego 
u nas systemu. Za granicą problem ten 
rozwiązuje się w inny sposób. Niezależni 
audytorzy (można ich porównać z  inspek­
torami podatkowymi) należą do trójki naj. 
lepiej opłacanych specjalności. Zagranicz­
ni specjaliści, słysząc o naszym systemie 
premiowania dziwią się i mówią, że wcze­
śniej czy później może to zniweczyć 
wszelkie dobre chęci.

Wszystko to może sprowadzić niekiedy 
poszczególnych funkcjonariuszy, inspekto­
rów podatkowych, na drogę przestępczą. 
Przecież przedsiębiorca, pragnąc uniknąć 
ściągnięcia podatków do budżetu oraz 
podwójnych grzywien, stara się zapropono­
wać inspektorowi odpowiednie wynagro­
dzenie. To żadna tajemnica, dyskutuje się 
nad tyni otwarcie, lecz Ministerstwo Fi­
nansów jak  dotychczas ignoruje te realia"...

u e t w o s *rytas
Wilnianin Grigorij Kanowicz z podró­

ży do Polski („Kto roznieca ogień?" —* 30 
kwietnia). Smutne spostrzeżenia i refleksje.

„Niedawno byłem w Polsce, w Lublinie. 
W  mieście, wielowiekowej historii, mieś­
cie, w którym w okresie D rugiej'W ojny 
Światowej na każdej ulicy, zaułku wrzało, 
zmieniało barwy autentyczne życie Żydów. 
Obecnie spośród pięciuset -tysięcy miesz­
kańców miasta pozostała garstka Żydów 
—  ogółem 20 osób, przeważnie starców, 
którzy cudem przeżyli koszmar brutalnego 
ludobójstwa.

W  pobliżu hotelu, w którym zamieszka­
łem, kilka kroków od egzotycznej restau. 
racji chińskiej „Choań Kiem" na białym 
murze węglem, a może niezmywalną czar­
ną farbą w pośpiechu dużymi literami w y-, 
pisano: „Żydzi do gazu!" Przyznam szcze­
rze, źe przytłoczyły mnie nie te okrutne, 
pełne zwierzęcej nienawiści słowa, przy­
prawiające o dreszcze i mdłości zapożyczo­
ne od zbrodniarzy hitlerowskich hasło. 
Wionęło od niego nie nęcącym zapachem 
kuchni chińskiej, a czadem Dachau i M aj. 
danku, między innymi znajdujących się w 
okolicach pobożnego, cichego Lublina.

Oszołomili mnie przechodnie —  starzy I 
młodzi, kobiety 1 mężczyźni, nastolatki w 
krótkich spódniczkach, młodzieńcy w wy­
tartych dżinsach, robotnicy w zszarganych 
kurtkach tureckich, profesorzy miejscowe­
go uniwersytetu, duchowni, spokojnie mi­
ja jący  widoczne dla wszystkich hasło —■ 
ani nie patrzyli w tę stronę, ani nie pro­
testowali* westchnieniem.

Anonimowi malarze, zapisujący płoty i 
mury miasta, niestety, nie są samotni. Ma­
ją  swych opiekunów i  zwolenników, któ­
rzy nie stoczyli się jeszcze do tego stop­
nia, by w pośpiechu, ja k  złodzieje, pisać 
na murach, Opiekunowie i przywódca hoł. 
dują bardziej cywilizowanym formom: to 
trybuny parlamentów, łamy gazet. W  prze­
ciwieństwie do swych uczniów przywódcy 
starają się ■wmówić światu, że my, Żydzi, 
nie zasłużyliśmy, by nas broniono, że jes­
teśmy szatańską silą, wykonawcami czer­
wonego ludobójstwa, piątą kolumną, anty-' 
patriotami. I tak dalej.

Dzisiaj — dzień Szoa -"t dzień katastro­
fy  Żydów Europy, w którym nie możemy 
docenić niebezpieczeństwa obojętności.

W  iinię sprawiedliwość! dodam, że i sa. 
mi nie możemy być obojętni, gdy mówi 
się o prześladowaniu lub przestępstwach 
wobec innych narodów.

Widocznie dlatego właściwie pojmując 
obowiązek wobec swego narodu 1 całej lu-

stabilizacji sytuacji politycznej]dzkości z przekonaniem i wyraźnie- mówi-
my: „Bójcie się przechodzących obok! Wśród kroków stabilizacji sytuacli
Bójcie się milczących, gdy nawet mury racowanych przez nas w już wymłpn|ĵ % I 
wołają, gdyż żywych w komorach gazo- nowych projektach ustaw pragnę | 
wych (i nie tylko gazowych) palą oprawcy nieć o krokach przeciwko redukcii^ 
i  nikczemnicy, a ogień rozpalają obojętni", zwiększeniu miejsc pracy, by nie ro***!/'

<v „Setki naiwniaków karmią jednego szechnlło się bezrobocie oraz ■
cwaniaka" — cytujemy fragment publika- sięwzięcia finansowe. Między in n y J^  | 
ęji ku przestrodze naiwniaków. związku z  emisją ogólnych talonów '

„Wśród mnóstwa ogłoszeń w gazetach minale 200 i 500 podjęliśmy równ .̂0 ■ 
o kupnie, sprzedaży, wymianie, podróżach decyzje; od 11 maja zaprzestanią ąjg I 
lub związkach małżeńskich coraz częściej daż za wcześniej stosowane talony. I 
przewijają się kuszące propozycje-porady ne, t j, z różnicą w cenach, a także ts iP  | 
o tym, jak  szybko i łatwo wzbogacić się. sowa uchwała o wzroście płac żagSN-1 
Prawdopodobnie u wielu przyśpieszył się wych, emerytur, stypendiów itd., 
rytm serca, gdy przeczytali w gazetach za- wnym stopniu pokryć tę różnicą^ i  I 
proszenie do pracy u duńskich farmerów: Pragnę zaznaczyć, że dzięki takim l
zapewnia się zakwaterowanie, wyżywienie, obrażeniom praktycznie za kończył I 
miesięczna płaca —  800 marek RFN i beralizację aen i nawet, między 1
wszystko to — tylko za 60 rubli, które na. pomoc, którą w najbliższym czasie /8*1.1 
leży wysłać organizatorom do Alytuśu. jemy udzielać gospodarce rolnej { j J 1 I

Zarobić za miesiąc tyle, ile przeciętnemu nie w postaci dotacji cen w sk lea ji^  l 
człowiekowi nie udaje się nawet za kilka tykułów spożywczych, lecz w postaci **• I 
lat Dostano wiło ponad tysiąc mieszkańców pośrednich dotacji wytwórcom »»8j I
Litwy. W  ciągu kilku dni przeleli na wska- już wstąpiliśmy do nowego etapu 
zane konto Ałytuskiego Oddziału Banku gospodarczej, czyli, rozpoczęH śn^^ 
Litewskiego ponad 60 tysięcy rubli. Listy nanie programu stabilizacji".
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Reginy Żepkaite do artykułu ^  I

z pokwitowaniem kierowano do niejakiego 
Powilasa Szal tenisa, który nie mieszka pod 
wskazanym adresem.

Pracownicy policji ekonomicznej Alytusu 
wkrótce zaczęli otrzymywać skargi od lu­
dzi, którzy wysłali pieniądze, lecz nie o- 
trzymali odpowiedzi. Inicjatorem afery o- 
kazał się uczeń 12 klasy Alytuskiej Szko­
ły Średniej. „Biznesmen" przyznał się, że
nie zamierzał organizować żadnych podróży nego w tej gazecie 30 kwietnia 
do Danii, postanowił jedynie dorobić się, Żeligowskiego" pióra Tomasza S ta w  
wykorzystując chęć ludzi szybkiego wzibó- Sam komentarz pt. „Co by było I I P  
gacenia się. Chociaż aferzystę pokazano w zamieszczony jest 1 • kwietnia. Otov I 
telewizji i uprzedzono o  jego szachrajst- opinii szanownej p. R. Żepkaite. '
wach, jak  mówią przedstawiciele policji „Badania naukowe świadczą, fe u*
ekonomicznej, na wskazane konto nadal 1920 r. wojsko litewskie zajęto WilaT* 
napływają pieniądze"... 1 tylko w myśl porozumienia z Rosją,

za zgodą Polski oraz państw Zachodu pi 1 
rozbiciu Armii Czerwonej nad Wisłą h  1 
rownictwo polityczne i wojskowe Fd* I 
postanowiło odebrać Wilno Litwie, lecz & I 
manie słowa danego państwom zachodnia I 

^  Pierwsze dni maja — tofów nież świę- było niebezpieczne. Skorzystano z podT I 
to dziennikarzy, W  sobotnim numerze te- pu, zainscenizowanego przez generafei I 
go dziennika cała kolumna poświęcona jest Żeligowskiego powstania i jego „manar I 
trudnej pracy dziennikarskie j. Czytamy: ną Wilno. W e wspomnieniach niedwinr* I

„W  1991 r. według danych sprawdzo- cznae mówi się, że twórcą tego planu bij 1 
nych przez MFD (Międzynarodową Orga- głowa państwa Józef Piłsudski.  ̂
nizację M eM ik arey l zginsto 84 dzienni- p j - ą ,  L  i e Ugow8kl a l I a c a ^
kansy- Sądzi wstrząsająca la ta  drod2e * ,  wUna prawie nie napotka"
może być uzupełniona przez jeszcze jede. „  utvrtn6w Rzeczywiście, byiot. n k i I

TIESA

naście osób. Najw ięcej naszych kolegów, !  * i i v w i „ u . czny. M ałe grupy wojska litewskiego sta. Izginęło w tych oto kra jacfcK olu m b ia  -  '  0^ ,r w J

\  '  , r  *• ,'?Bp0n>id M  5& « lcf s^17 bu- lecznikach, Jaszunach i in. chu wulkanu Unzen) —  15, na Łotwie —  ~ . I
3, w Peru -  7, w Jugosławii —  22." opór U łvm ów  zalezał nie od *  I

I w związku z tym przyjęty został pro- 8° - ^  twierdzU L  Żeligowski, że UM> 
gram obrony dziennikarzy: ^  < *“ • dlatego, fe

„Program bezpieczeistwa dziennikarzy b y*° bardro ntfłe. Podstawowe siły =»■ 
MFD stworzony został w dziewiątym dzie. d? " aly j 5  M  Suwaiszczyznie . został, *  
sięcioleciu, gdy stosowana była bezprece- P°(*c2as °  ensy wy
densowa przemoc przeciwko dziennikarzom uran- 
na całym świecie. Uogólniając wspomnienia nąleżaJotf I

Najgorętszym i najbardziej niebezpiecz- przypomnieć, że Wilno i wschodnia apc I 
nym dla dziennikarzy punktem zazwyczaj Litwy, nawet gdy stanowiły część państw I 
była Ameryka Łacińska. Setki reporterów zjednoczonego, nigdy pod względem I 
zamordowano tu, zaatakowano, szantażowa, torialnym nie należały do Polski. To byk r 
no. okupacja, której nie uznaje praw miąóf.

A  w roku ubiegłym ffotenn Ikara* nie narodowe. Skład narodowościowy pjes- j 
czuli się bezpiecznie w żadnym kraju kańców również nie decyduje o przynależ-1 
świata. ności państwowej określonego terytorioa |

W  walce z tym zagrożeniem MFD: Kształtuje ją  bieg historii.
—  wydała podręczną książkę w sześciu W  komentarzu pana Tomasza"!

językach z poradami, ja k  m ają pracować obserwujemy ciekawe rzeczy. Potwieró21 
dziennikarze w niebezpiecznych rejonach; on, że l i  Żeligowski wykonywał wskazo*. j

wysłała grupy badawcze do tych kra. ki J .  Piłsudskiego. A  więc, potępiając 
jów, gdzie dziennikarze atakowani są naj- Żeligowskiego należałoby potępić takie 
aktywniej; Piłsudskiego, inicjatora akcji A to oom

—  wspierała prawowite akcje  dzienni- czałoby poniżenie bohatera nw ®*’  I 
karzy przeciwko rządom i pracodawcom, zbrukanie jego pamięcL Rząd Polski Ł  # I 
gdy, ci ostatni ignorowali prawa pracowni, w obecnych warunkach nie nioze I 
ków prasy; pozwolić. Wywiera się wrażenie, M I

—  udzieliła pomocy pieniężnej dzienni- czpospolita“ wyjaśniając sytuację I 
karzom i ich rodzinom, aby mogli oni za- Polakom, jak i Litwinom, jakby szu*2 l  
płacić za leczenie, mogli się utrzymać w promisu. 
nielegalnych warunkach; Ciekawie, lecz dla nas nie do 1

—  założyła komputerowy „Bank Bezpie. jest rozważanie pana T. Stańczyka I 
czeństwa M FD", natychmiast udzielała in- co by było, gdyby Żeligowski f 
form acji o wypadach przeciwko dziennika- zajęcia W ilna i pozostałoby ono | p l| [ I 
rzom. PopieraUśmy grupy dziennikarzy, po- Zdaniem T. Stańczyka, obce | y| | | |  
magające tej służbie. Był to pierwszy tego no stawiałoby .zbrojny opór id> I 
rodzaju system; rządom i  drogą powstania I

t a  utworzyła specjalny „System ostrze- do Polski, poza tym przynaleaw ̂  ■ 
gawczy," ujawniający wypady przeciwko do Polski ogrodziła Utwe j&F 
niezależnej prasie w Europie Środkowej i kiem Radzieckim i ustrzegła jej SM pl I
W schodniej. ^  ło ść w la tach  1919—1939. A o t M ^ i j

Fundusz Bezpieczeństwa Międzynarodo- do wniosku, że działania j
wego Związku Dziennikarzy, założony 1 ich wynik —  dołączenie Wi®a 
stycznia 1992 r., j^st jedynym funduszem widocznie było złem mniejszy®-- g ™  i  
dziennikarzy, który udzieli pomocy kole- Na zakończenie należał°by_^^^ I

że materiał zamieszczony ^  Ę I
lite j" nie powinien w zbud^_^j p^l 
naszego niezadowolenia i  |
cy nie mogą tak samo, jak u  I
osobistości, które tworów g  
Trudno określić, jakie skutw I 

v  Gediminas Wagnorius w sobotnim nu- stosunki Litwinów i .Lifleć 0 2 1  
merze gazety podsumowując ubiegły ty- żądane uznanie. Trzeba P°. polfP̂ , | 
dzień, m.in. powiedział: że stosunki obustronne ^ sf*̂

„Ten tydzień można uważać, bodajże za wzmacniać przyjaźń. Lecz to l 
jeden z. najbardziej decydujących w osta. polityków". B I B ^  I

gom w razie nieszczęścia"

tnim okresie. Przed dwoma-trzema tygod­
niami kontynuowaliśmy poszukiwanie dróg Krystyna

I W &
ad* m°
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O desowietyzacji, instytucji prezydenta 
j sytuacji na Wileńszyźnie

poW**®1* "  **r 2|
■  dziś wspominać o tym, 

niektórzy deputowani po- 
t. rad ominnych w moimi

a<4 w «>iaw ie autonram i.
C m nijW  0 tJ™ 1 onen'
J E J ,  na dzisiejsze nas- 
“ ,/ludzi, którzy chcą pra-
«*ać, gospodarzyć.
W ubiegłym roku we wrze- 

au  glosowałem przeciwko 
wrr0«adzaniu bezpośrednic- 
to zarzadzania rejonami t>od- 
„ileisKnii. DoUadniei —  
ptnntnymałem sie od ploso-

wania, co było wówczas 
równoznaczne „przeciw ko".' 
W  przyszłości też głosował­
bym przeciwko takim prooo- 
zycjom. ponieważ służą one 
za argument w  ręku tych, 
którzy dążą do spowodowa­
nia napięcia między Litwina­
mi i Polakami. Teraz, rzeczy­

wiście, posiadają oni poważny 
argument: rady rozwiązano, 
rządzą pełnomocnicy... W ięc 
pod tym względem imie Lit­
wy brzmi na świecie negaty­
wnie. Opowiadam sie z? de­
mokratycznymi zasadami za­
rządzania, za tym, ałjy wszy­

scy mieszkańcy niezależnie 
od narodowości mogli brać w 
nim udział przez swych de­

putowanych do rad —  od na j­
niższego do najwyższego 
szczebla. Tych zasad powin­
niśmy przestrzegać. Uważam, 
że wkrótce zapanują one w 
Radzie Najwyższej. Kiedy się 
próbuje oskarżyć całą grupę 
mieszkańców o< wszystkie 
grzechy, to gorzej niż naru­
szenie demokracjL Są to me­
tody średniowieczne. W  ka­
żdym przypadku, jeśli czło­
wiek zawinił, stopień jego 
winy i odpowiedzialności

może ustalić sąd. Popieram 
Polaków, nie aprobując oczy­
wiście ich autonomicznych 
dążeń. Widzę przecież, co 
się dzieje w całym byłym 
Związku. Sądzę, że demokra­
cja dla Polaków dziś oznacza 
demokrację dla Litwinów ju­
tro.

— Pan jest znanym dziennika- 
rzem. Czy nie ma Pan chęci, jak  
przed laty, wziąć do ręki mikro. 

. fon...
; ~  Chciałbym podziękować 
dziennikarzom polskiej re­
dakcji Litewskiego Radia, 
którzy często zapraszają 
mnie do udziahi w audyc­
jach. Może to dziwne, ale 
Żmudzin mówi po polsku. Na­
tomiast w litewskim progra­
mie radia i telewizji od lał 
nie przemawiam. Może i nie 
warto, ponieważ sytuacia jest 
tam bardzo skomplikowana. 
Smuci to, że odchodzą stam­

tąd osobowości. Ze smutkiem 
obserwuję swych kolegów, 
którzy ze mną mówią jedno, 
przy mikrofonie zaś co inne­
go. Moim zdaniem, prawdzi­
we dziennikarstwo ,gdy to, co 
się myśli można napisać w 
prasie czy powiedzieć w ete­
rze. Jednak gdy jest się zmu­
szony udawać — oznacza to 
kłamstwo, które znamy ż 
czasów, kiedy się pisało mię. 
dzy wierszami, kłamstwo, 
•które prowadzi do jeszcze 
większego zakłamania, a w 
końcu do katastrofy. W  pra­
wdziwej dziennikarce nie ma 
polityki, jest przede wszy­
stkim opozycja złu. Polityka 
uplasowuje się dopiero po 
tym.

—  Dziękuję.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA

2EFUBIIKA FEDERALNA NIEMIEC 
kanclerz FEDERALNY 
Bom, 9 kwietnia 1992 r.

DO JEGO EKSCELENCJI
PRZEWODNICZĄCEGO RADY NAJW YŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
PANA WYTAUTASA LANDSBERGISA 
WPBO

Wielce szanowny Panie Prezy­
dencie,

Bardzo dziękuję za Pański list 
i memoranda z 20 lutego 1992 
r, którymi realizuje Pan moją 
propozycję w sprawie obszerne­
go przedstawienia naj ważniej- 
aym problemów Pańskiego kra­
ju Z wielkim zadowoleniem 
•jpominasi również naszą roz­
mowę 13 lutego 1992 r. w Bonn. 
Może być Pan pewny, że rząd 
federalny Niemiec również bę- 
tie czynił według swych możli­
wości wszystko, aby jak najbar- 
fcej poprzeć Pański kraj w po­
dmywaniu ogromnych próbie- 
■ó* gospodarczych, 

fcletiłem bardzo staranne 
Postudiowanie Pańskich memo- 

i w tej kwestii mogę 
awnanikować Panu:

Doskonale rozumiemy Pańskie 
IUlD* an>e z powcdu stanu sie- 
0 kolejowej i w miarę, na- 

ooSrwcśd pragniemy do- 
JJfe  w modernizacji kolei

Watego proponujmy skiero- 
1~-Th" 6i-k° E l <j° Utwy na |

eksperta kolejowego, 
najniezbędniejsze

potrzebne do ustabillzo-WinU 3 ; .---  W  UBUW11IZU-
^  aed lmtejcwej. Istnieje 
•dclenh, ^ ‘W0^  Pom°<T' w
Di» kolejowego,
u ^Jtiche Bundesbahn i 

Retaehbahn w isto-ut u IŁ     W »IU‘
t^W^gotowane, aby po 
s i n , ™ 4 ,  spizedać 
|ae v .J^dz^nia bodące je - 
'ćm ,  “ '“ym stanie. Szczegó- 

Jjf*lrawle powinny ro­
g i!  Mtalitentwa Komuni-

Jesteśm y obopólnie zaintere­
sowani, aby została zachowana 
przeprawa promowa między 
Kłajpedą i Mukranem i żeby z 
tej przeprawy korzystała zacho­
dnia grupa byłych sowieckich sił 
zbrojnych do przewozów w oj­
skowych z Niem iec'do Rosji.

Strona niemiecka w komisji 
mieszanej, powołanej po podpi­
saniu umowy niemiecko-radzie- 
ckiej o pobycie 1 wycofaniu *ił 
zbrojnych, omówiła ze stroną 
WNP kwestię opłat w walucie 
za tranzyt kolejowy. Usilnie po­
prosiliśmy stronę WNP, aby po­
rozumiała się w atmosferze ży­
czliwości z  Litwą. Prócz tego 
zobowiązano grupę transportową 
komisji mieszanej, aby rozpa­
trzyła kwestię opłat za przewo­
zy wojskowe, z uwzględnieniem 
środków na transport, jakie 
przydzielano stronie WNP.

Rząd federalny Niemiec z 
wielkim zainteresowaniem ob­
serwuje wysiłki Litwy w zakre­
sie zaopatrzenia się w energię. 
Zapoznaliśmy niemiecki prze­
mysł stalowniczy z projektem 
ropociągu z Kłajpedy do Mażei- 
kiai. Firma Mannesmann, która 
nawiązała już kontakty z Mini­
sterstwem Energetyki Litwy, obe­
cnie analizuje ten projekt. Zaj­
mie to jeszcze nieco czasu, aby 
można było wyjaśnić zagadnie­
nia zarówno techniczne, jak i 
ekonomiczne. Rząd federalny 
Niemiec, niestety, obecnie nie 
dysponuje środkami, aby móc 
dwustronnie popierać ten pro­
jekt. Jednakże w zasadzie jest 
możliwa pomoc techniczna 

Wspólnoty Europejskiej. W  ra­

mach programu PHARE. Prócz 
tego projekt ten mógłby wes­
przeć środkami finansowymi Eu­
ropejski Bank Odbudcwy i Roz­
woju (EBOR). EBOR wpisał Lit­
wę do swego planu strategiczne­
go krajów  w zakresie poprawy 
zaopatrzenia w energię i uwzglę­
dnił budowę stacji przepompo­
wania ropy naftowej w porcie 
Kłajpedy.

Po uzyskaniu członkostwa w 
instytucjach Bretton W cods by­
łoby realne, aby projekt wsparł 
Bank Światowy. Rząd Federalny 
Niemiec gotowy jest wszelky.ii 
środkami poprzeć stosowne 
prośby Pańskiego kraju do 
Wspólnoty Europejskiej i mię­
dzynarodowych banków rozwo­
ju.

Zamiar Litwy wprowadzenia 
własnej waluty jest ogromnie 
doniosłym krokiem. Trzeba bar­
dzo strannie rozważyć oddziały­
wanie ekonomiczne. Należałoby 
Lu wykorzystać kompetencje 
Międzynarodowego Funudszu 
Walutowego. Tylko opierając się 
na uzgodnionym z M FW  progra­
mem adaptacyjnym partnerzy 
zachodni będą mogli wspólnie 
zadecydować, czy i  na jaką 
skalę można poprzeć takie posu­
nięcie, na przykład, poprzez fun­
dusz stabilizacyjny.

Cieszę się, że mógł zostać 
podpisany układ o dwustronnej 
ochronie inwestycji i ich popie­
raniu. Jes t to ważny krok w tym i 
kierunku, aby u nas został zmo­
bilizowany kapitał prywatny i 
w ten sposób poparto przejście 
do struktur ekonomiki rynko­
wej na Litwie.

Życzę Panu sukcesów w roz­
wiązywaniu nasuwających się 
przed Panem zadań i próbie* 
mów, które, niewątpliwie nie 
należą do łatwych.

Łączę przyjacielskie pozdro­
wienia

Helmut KOHL
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PR O C H Y HODŻY NA ZW YKŁYM  CM ENTARZU

TIRANA (AFP—  ELTA). W  nie­
dzielę o 'św icie ekshumowano 
prochy byłego przywódcy komu­
nistów Albanii Envera Hodży i 
jeszcze jego 10 współtowarzyszy 
oraz przeniesiono z przeznaczone, 
go dla elity cmentarza, na zwyk­
ły cmenterz na przedmieściu Ti­
re ny.

Rcdziny zmarłych c  ekshuma. 
c ji powiadomiono zaledwie na

dzień wcześniej, ale nie zezwc- 
lcno na udział w tef procedurze 
i wybranie nowego miejsca po­
chówku. Ja k  mówią świadkowie, 
podczas wykopywania zwłck u- 
czestniczyły tylko dzieci Hodżv.

Obecnie na Cmentarzu Mę­
czenników pozostały wyłącznie 
szczątki tych, którzy w latach 
drugiej wojny światowej walczy­
li przeciwko włoskiej okupacji.

SZAM IR: PAŃSTW A PA L EST Y Ń SK IEG O  N IE BĘD Z IE  

dów wkrótce będą mogły zamle. 
F.zkać na Wybrzeżu Zachodnim 
Jordanu i w Sektcrze Gazy. Od 
1967 r. mieszka już ich tam oko­
ło 100 tysięcy. USA problem za­
garniętych terenów nazywa prze. 
szkodą dla pokoju na Bliskim 
Wschodzie, ale zdaniem Sza mi­
ra tereny te zapewniają bezpie­
czeństwo Izraela.

JEROZOLiMA, 3 maja (Reu­
ter—ELTA). Premier Izraela Ic- 
cbak Sza mir, który w niedzielę 
rozpoczął swą kampanię ponow­
nych wyborów, oświadczył, że w 
roku przyszłym, zanim partia 
Likud będzie przy władzy, pań­
stwo palestyńskie nie powstanie 
na okupowanych ziemiach arab­
skich.

Na wiecu zwolenników oartil 
twierdził on, że setki tysięcy Zv>

S P O R T
PO ELIMINACJACH

W  Pradze i Bratysławie do­
biegła końca wstępna runda eli­
minacyjna hokejowych mi­
strzostw świata grupy „A". W 
dwóch ostatnich kolejkach pad­
ły następujące rozstrzygnięcia: 
grupa „B“ — Rosja —  Francja
— 8:0, Szwajcaria —  Norwegia
—  3:1, Czecho-Słowacja —  Ka­
nada — 5:2, Rosja —  Kanada — . 
6:4, Czecho-Słowacja — Szwaj­
caria —  2:0, Norwegia —  Fran­
c ja  — 1:0, grupa „Ą " -4* Szwe­
c ja  — Finlandia —  1:3, USA — 
Polska —  5:0, Niemcy —  Wło­
chy —  6:2, Finlandia ■— W ło­
chy — 6:1, Niemcy — Polska — 
11:1, USA —  Szwecja —  4 :4. W  
grupie ,,B" dorobek - punktowy 
drużyn przedstawia się następu­
jąco : Rosja —  9 pkt. Czecho- 
Słow acja — 8  pkt, Szwajcaria
— 6 , Kanada —  5, Norwegia — 
2, Francja —  0 pkt, w grupie 
„A " natomiast komplet punk­
tów (10) zarobiła Finlandia, 8 
pkt na koncie Niemiec. 5 — 
USA, Szwecji —  4, W łoch t— 3, 
Polski —  0 p k t

Zgodnie z regulaminem cztery 
pierwsze zespoły z każdej gru­
py awansowały do ćwierćfina­
łów, które będą grane ju ż jednak 
systemem olimpijskim (prze­
grany — odpada). Dziś kijki 
skrzyżują Finlandia z Kanadą i 
Rosja ze Szwecją, a jutro dalsze 
dwa spotkania: Niemcy —
Szwajcaria, Czecho-Słowacja — 
USA.

Polska, która jak  dotąd 5 ra­
zy przegrała, dziś zmierzy się z 
Francją w spotkaniu o pozosta­
n ie  w gronie najlepszych hoke­
jowych drużyn świata.

9 M A JA  — LOSOWANIE

W  najbliższą sobotę w W ilnie 
odbędzie się losowanie mi­
strzostw świata plłkarek ręcz­
nych grupy „B", jakie w dniach 
27 listopada —  6  grudnia br. 
odbędą się w W ilnie i Kownie.

Żeby z woli ślepego losu n a j­
mocniejsze „siódemki" nie tra­
fiły do jednej grupy, zostały 
one przez IHF rozmieszczone w 
pierwszym „koszyku" do które­
go będą dolosowywane drużyny 
z 3 pozostałych. Wśród drużyn

rozstawionych znalazły się re­
prezentacje Japonii, Bułgarii,
Szwecji i Francji, „koszyk" dru­
gi tworzą W ęgry, KRL-D, Ho­
landia, Czecho-Słowacja, trzeci 
—  Kanada, Brazylia, Włochy, 
Litwa, czwarty — Hiszpania, Taj- 
pej, Argentyna i Angola.

SZTOKHOLM ZAPRASZA 
OLIMPIADĘ

Stolica Szwecji Sztokholm zgło­
siła swą kandydaturę na gospo­
darza Letnich Igrzysk Olimpij­
skich roku 2004.

Igrzyska Szwedom nie są 
czymś nowym, albowiem w tym 
państwie skandynawskim Letnia 
Olimpiada miała już miejsce w 
roku 1912, a w roku 1956 o 
olimpijskie kruszce walczyli tu 
jeźdźcy z racji na panującą w 
Australii zarazę końską.

Według wstępnych obliczeń 
igrzyska będą kosztowały od 7,2 
do 8,7 mld koron szwedzkich, a 
przewidziane dochody wyniosły­
by 6,2—7,2 mld koron. Deficyt 
sięgałby więc 2,5 mld koron i 
dla tak zamożnego, państwa, 
jakim jest Szwecja, byłby napra­
wdę drobnym wydatkiem.

TYSON JA K  
„SZÓSTOKLASISTA"

Ja k  wynikło z badań przepro­
wadzonych w więzieniu, znako­
mity bokser zawodowy M. Ty­
son, odsiadujący obecnie karę 
za gwałt na czarnoskórej miss 
piękncśdL Ameryki, potrafi czy­
tać, pisać i rachować na pozio­
mie 11-letnich dzieci.

Tyson, jakby świadom tego, 
początkowo unikał testu, ale że 
wcześniej naraził się już admi­
nistracji więziennej nie przyjmu­
ją c  pokarmu i rozdając autogra­
fy, cc jest niedozwolone, zgo­
dził się na „egzamin", żeby nie 
zarabiać dodatkowych punktów 
karnych, co przekreśliłoby szan­
sę adwokatom ubiegać się o 
skrócenie terminu jego przeby­
wania w więzieniu do 3 lat.

Po teście Tyson pół żartem, 
pół serio oświadczył, że spisał 
się jako „szóstoklasista".

Uwaga! Turniej warcabowy,
Klub sportowy Polaków na Li­

twie „Polonia" zaprasza wszyst­
kich chętnych na otwarty tur­
niej w warcabach 64-po!owych, 
który odbędzie /się w dniach 23—
24 maja br. w auli Wileńskiej 
Szkoły Średniej Im. Syrokomli. 
Rywalizacja obejmie trzy grupy 
wiekowe (1082— 1980, 1976—
1979, 1975 r. ur. I starsi) oboj­
ga płci.

Zgodnie z regulaminem tur­
niej eostanie rozegrany syste­
mem szwajcarskim, zloty się nań 
9 rund. Zdobywcy trzech pierw­
szych lokat w ka'dej grupie wie­

kowej otrzymają nagrody rzeczo­
we 1 dyplomy klubu, Jak też ? 
dostąpią zaszczytu zmierzenia
się w symultanach z tak znany- /
ml warcabistaml jak  Władysława 
And roloJć 1 Edward Burzyński

Zdecydowanych wziąć udział 
prosimy o obowiązkowe zgłosze­
nie się do 10 Ina ja  pod numera­
mi telefonów: 75-22-28 lub
42-90-63.

Dodatkowe informacje o tur­
nieju podamy w ,.KurIerze W i­
leńskim" po 10 maja.
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MIGAWKI WILEŃSKIE. Ulica Antokolska.
Fot. S. Najmowicz

Afisz koncertowy maja
Pierwsza dekada maja — to 

koncerty w ramach I Międzyna. 
rodowego Festiwalu Muzyki Ży­
dowskiej . Kilka premierowych 
wykonań, cały szereg znanych 
zespołów j  wokalistów — to bi­
lans tej wielkiej imprezy muzy­
cznej.

Galowy koncert festiwalu dziś 
z udziałem Narodowej Orkiestry 
Symfonicznej, która bidzie to. 
warzyszyła Izraelczykowi o sła­
wie światowej wiolonczeliście M. 
Kaisky. Przy pulpicie dyrygen­
ckim stanie Francuz G. Die- 
derich. Usłyszymy pożegnalną 
pełną smutku IX  Symfonię G. 
Mahlera oraz nie wykonywaną 
jeszcze na Litwie rapsodię na 
wiolonczelę i orkiestrę „Schelom" 
E. Blocha.

Miejmy nadzieję, że w szero­
kim potoku muzyki żydowskiej 
nie zagubi się pozafestiwałowy 
program muzyki barokowej na­
szych instrumentalistów, którą 
wykonają oboista J .  Rimas, kia. 
wesenistka R  Żiedaite stażująca 
się obecnie w Szwajcarii i wio. 
lonczelisła A. Griszkewiczius.

W  Ratuszu Wileńskim ostatni 
program swego cyklu wykona 
Litewska Orkiestra Kameralna 
pod dyrekcją prof. S. Sondecki- 
sa. W  Wilnie i Kownie koncerty 
solowe zorganizuje stażujący się 
we Frankfurcie nad Menem wil­

nianin pianista L Dorfman.
W  drugiej dekadzie dla wil­

nian da koncert Amerykanin pia. 
nista J .  Burns zamieszkały w 
Berlinie. Wspaniały prezent szy­
kuje się dla miłośników sztuki 
wokalnej —  w W ilnie i Kownie 
gościnnie wystąpi kwartet wo­
kalny z Nowego Jorku z pieś­
niami F. Szuberta, J .  Brahmsa i 
kompozytorów amerykańskich. W  
obu tych miastach odbędą się 
koncerty skrzypaczki S. EdvaLds. 
dottir (Islandia) oraz czwórki wi­
leńskich instrumentalistów: fle­
cistka L. Szulskute, alcista R. 
Romoslauskas, wiolonczelista R. 
Armonas i pianistka I. Uss. Lite. 
wska Narodowa Orkiestra Sym­
foniczna pod dyrekcją T. Mikkel- 
sena zorganizuje koncert z oka­
zji Dnia Konstytucji Norwegii.

W  trzeciej dekadzie odbędą 
się ostatnie koncerty obecnego 
sezonu. W  Kownie i W ilnie wy. 
stąpią pianistka E. Janulewicziu- 
te, flecista A . Wizgirda wraz z 
ryżanką klawesynistką A. Ken- 
ciema. W  tych salach odbędą się 
także koncerty kanadyjskiego 
zespołu kameralnego „Hetz-trio".

Mocnym akordem zakończenia 
sezonu będą występy zespo­
łu muzyki współczesnej „Rela- 
che'* (USA) oraz Orkiestry Sym­
fonicznej Bramberga (Niemcy) 

Antanas KIWERIS

ROSYJSKI LUDOWY ŚRODEK 
PRZECIWKO BÓLOM BRZUCHA

Należy zrobić lewatywę z cie. 
płej wody. Niekiedy zaleca się 
dodawać do niej nieco oliwy 
prowansalskiej. Należy pić her­

batę z mięty pieprzowej i kmin­
ku. Zaleca się nacierać brzuch 
spirytusem kamforowym. Poma­
ga również przykładanie do brzu­
cha gorącego termoforu. ■

ROSYJSKI I SERBSKI LUDOWY 
ŚRODEK PRZECIWKO 

BIEGUNCE

Młode orzechy włoskie kraj a 
się na kawałki razem z zieloną 
skórą i robi się nalewkę na wó­
dce.

Dawka: pić nie więcej niż 2 
naparstki naraz; maksymalnie za- 
żywać 2 razy dziennie. W yjaś­
nienie: pokrajanymi orzechami 
włoskimi napełnić w trzech 
czwartych butelkę i nalać wódki 
do pełna.

T e l e w i z  j a
Śr o d a , 6 m a ja

LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata. 8.25 — I  
Nasz elementarz. 8.30 —  Zdro­
wie rodziny. 9.00 — Ojczyzna.
9.35 —  Nadzieje i losy. 18.30 — 
Dziennik. Studio polskie. Wieś­
ci. 18.50 — Audycja literacka. 
19.20 — Na fali odrodzenia. 
19.50 —  Dobranocka. 20.25 — I 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Reforma rolna. 21.15 — 
Studio państwowe. 22.00 •— Pa­
mięć muzyczna. 22.55 ■— Audy­
cja  rozrywkowa. 23.15 —  Dzien­
nik wieczorny.

LTY-2

18.00 —  Lekcja włoskiego.
18.15 —  Zasieki. 18.40 —  Prze­
gląd regionalny. ■ 19.20 —  15 
minut o AIDS. 19.45 — Lekcja 
niemieckiego. 20.00 —  Dzien­
nik.

WARSZAWA

13.15— 17.10 —  Telewizja edu­
kacyjna. 17.10 — Program dnia.
17.15 —  Dla młodych widzów: 
„Łatający Holender". 17.45 — 
Kino nastolatków: „Ostatni elek­
tryczny rycerz" (2) —  serial 
{ród. USA. 18.15 — Teleeipress.
16.35 —  „Klinika zdrowego czło­
wieka". 19.00 —  „Bill Cosby 
Show" —  serial prod. USA. 19.30
—  „Encyklopedia II wojny świa­
tow ej". Inwazje powietrzne (2).
20.00 —  Dziesięć minut dla mi­
nistra pracy. 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  W iadomości 21.10 —  
Finał Pucharu Zdobywców Pu­
charu w piłce nożnej. ,.Monako''
—  „W erder" Brema. 22.10 — 
„Reflex" —  program publicysty­
czny. 23.25 —  „Aby do świtu"
—  telenowela TP. 23.45 —  W ia­
domości wieczorne. 24.00 — 
„Dom" (3) —  „Warkocze naszych 
dziewcząt będą białe" .—  serial 
TP.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.35 —  Kre­
skówki. 8.20 —  Dziecięcy klub 
muzyczny. 9.00 —  Film fab. 
„Hamowanie w niebie". 10.15 — 
Przegląd piłkarski. 10.45 —  Ja k  
osiągnąć sukces? 11.00 —  Dzien­
nik. 11.20 —  Pod znakiem „Pi".
12.10 —  Program sportowy. 
13! 10 —  Notes. 13.15 —  Tele- 
mixt. 14.00 —  Dziennik. 14.20
—  Dzisiaj i wtedy. 14.50 — 
Film fab. „Wypadek na lotni­
sku". 16.05 —  Rock maks. 17.00
—  Dziennik. 17.25 —  Maksyma.
17.55 —  Kreskówka. 23.25 _— 
Piłka nożna.

T V  Rosji

7 .00  —  W ieści. 7.20 —  Temat 
z wariacjami. 8.05 —  Język nie­
miecki. 8.35 —  W  wolnym cza­
sie. Nasi przyjaciele —  koty.
8.50 —  Język niemiecki. 9.20
— Studio —  „Wzrost". 9.50 —  
Film fab. dla dzieci „B a jk a  o 
b a jce " . 10.20 —  Gubernator.
10.50 —  Koncert estradowy.
11.50 —  Film fab. „Santa Bar­
bara". 12.20 —  Kwestia chłop­
ska. 13.00 —  W ieści. 15.00 —  
Tam—tam —  dziennik. 15.15 —  
Szczeble kariery. 15.30 —  Te­
mat z wariacjami. 16.15 Pro­
gram chrzęścijański. 16.45 «—  
TINKO. 17.00 —  Trans roseter. 
■Daleki Wschód. 17.45 —  W er­
sja. 18.00 —  Twarzą do Rosji.
18.15 —  Studio „Notabepe".

18.55 —  Reklama. 19.00 —
Wieści. 19.20 — Co dzień świę­
to, 19.30 — Film fab. „Santa 
Barbara". 20.20 — Regprter.
20.40 — TV teatr Rosji, „Motyl 
— motyl". 21.55 —  Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 —  Pro­
gnoza astrologiczna. 22.25 — 
Hagiografia.

CZWARTEK, 7 M AJA

LTV-1

7.45 —-  Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata. 8.25 — 
Nasz elementarz. 8.30 — Pro­
gram dla dzieci. 9.30 — Szkoła 
i społeczeństwo. 10.00 — Audy­
cja  rozrywkowa. 18.30 — Dzien­
nik. Studio polskie. Wieści.
18.50 —■ Na mistrzostwach NBA.
19.30 —  Polityka. 20.00 — Do­
branocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 21.00 —  Re­
forma rolna. 21.15 — Takie jest 
życie. 21.45 —  Film fab. „Zja­
wa Conterville". Podczas przer­
wy o 23.15 —  Dziennik wieczor­
ny.

LTV-2

18.15 —  Lekcja włoskiego.
18.30 —  Przegląd regionalny.
19.10 —  Piramida. 19.40 —  Lek­
c ja  niemieckiego. 20.00  — 
Dziennik. 20.35 —  Audycja po­
znawcza z Włoch. 21.15 —  Ka­
tolicka trybuna. Film fab. Pod­
czas przerwy o 22.00 —  Dzien­
nik.

WARSZAWA

13.00 —  Wiadomości. 13.15—
17.10 —  Telewizja edukacyjna.
17.10 —  Program dnia. 17.15 <— 
Dla młodych widzów: „Kwant".
16.15 —  Teleeipress. 18.35 — 

Magazyn katolicki. 19.00 —  „She- 
rlock Holmes i dr W atson" (10)
—  serial prod. angielsko - pols­
k ie j. 19.25 —  „Zwierzęta Ame­
ryki" —  film dok. prod. USA.
19.55 —  „Prawo i bezprawie" — 
program rzecznika praw obywa­
telskich. 20.15 —  Dobranoc „Dzi­
wny świat kota Filemona". 20.30
—  Wiadomości. 21.05 —  „Dete­
ktyw z N icei" —  serial prod. 
francuskiej. 22.35 —  „Pegaz".
23.05 —  „Telemiizak" —  maga­
zyn muzyki rozrywkowej. 23.35
—  „Kuluary". 23.45 —  Wiadomo­
ści wieczorne. 24.00 —  Dobranoc 
paniom. 0.05 —  „Divertimento“
—  Skrzypek z kwartetu im, Cza- 
stuszkiewicza. 0.50 —  Poezja na 
dobranoc.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.35 — Kres­
kówki. 8.20 —  Koncert. 9.00 —  
Międzynarodowy telemaraton.
23.00 —  Dziennik. 23.25 —  M i­
strzostwa Europy w bilardzie.
23.55 —  Program rozrywkowy.

Wyrazy szczerego współ­
czucia LEOKADII RYBAKO- 
W E J z powodu śmierci uko­
chanej Mamy składają peda­
godzy, rodzice i uczniowie 
Szkoły Średniej w Trokach.

KTO URODZIŁ SIĘ 6

To oqpby niezwykle ^  
be. Odznaczają się vryW^* 
teligencją oraz stałymi 1 
moralnymi. Ich refleksyj^T4̂ , 
ra pozwala im wiele spraw ^  I 
chstronnie przemyśleć i I  
bnlć z nich trwałe warto^J0̂ -1  
ją  wiele fantazji i p o ^ jT :,^  I 
W  dużym stopniu polegają ? ■ 
tuicji, która pomaga im 
borze właściwej drogi 
Nie brak im ambicji, ale *  -■ L 
śmiali i lękliwi. O swofe 
najczęściej nie walczą, 
kają okrężnych dróg, aby i ?  I 
lizować zaplanowane cele I

Kalendarium
* Środa (6 .V) jejt i j j  , ,  

1992 1. Do końca roku 239 ? !
* Znak Zodiaku -  Byt.

* imieniny. Filfca, Jakuba. 1 1 
dyty, Juranda, Dftty. ■

*  Wschód Słońca — 54. 
chód — 21.02, Dtugoit 
godz. 31 min.

T V  Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 —  Szcze­
ble kariery. 7.35 —  K-2 przed­
stawia. Na ekranie Ameryka.
8.05 ■— Język hiszpański. 8.35 —  
W  wolnym czasie. 8.50 —  J ę ­
zyk hiszpański. 9.20 —  Temat z 
wariacjami. 10.05 —  T V  teatr 
R o s ji „Motyl —  motyl". 11.20 —  
Pedagogika dla wszystkich. 11.50
—  Film fab. „Santa Barbara".
12.40 — Kwestia chłopska. 13.00
—  WieścL 15.00 —  Tam—tam
—  dziennik. 15.15 —  Telezgro- 
madzenie. 15.55 —  Dokumental­
na panorama. 16.15 —  Szkoła

Pogoda
Litewska Służba HydromstafeL 

logiczna przewiduje na 6 mul 
zachmurzenie Tmionnę o^l 
dów, wiatr zachodni, untiafel 
wany. Temperatura 12—14 & l 
pni ciepła.

W  ciągu następnych dwc| 
dni krótkotrwałe opady, t a j  
ratura w nocy 3—8,;;w fal
11— 16 stopni ciepła.

ZATRUDNIENIE 

W  Polsce dwoje stanc I 
ków przyjm ie do stałej opel 
ki pielęgniarkę lub lekarię I 

Zatrudnię na Litwie i a?| 
ciowo w Polsce mistrza 
sarskiego do produkcji o

Telefon w Wilnie 69-1 
od godz. 20.00 aktualne d| 
10 m aja.

menagerów. 16.45 — TWEI
17.00 —  Panowie towaoj*! 
O współczesnym ruchu 
rkim , 17.15 — Rosja i
17.45 —  W  parlamencie
18.00 A  Międzynarodowy 
maraton. 18.55 — K*®
19.00 —  WieścL 1M0 -  
dzień święto. 19.30 
telemaratonu. 20.30 —
21.00 —  Piąte koło. J  
Reklama. 22.00 — W lefcJJI 
—  Reklama. 2225 — 
karuzela. 22.30 — K# 
cdn. 23.20 — Konkurs ta*

W YSTA W A  SPRZEDAŻ OBRAZÓW

„STARÓ W K A  W ILEŃ SK A "

artystów-malarzy wileńskich,*^! 
Dominiki i Czesława Jachimowlcx6vr

czynna od 5 m aja te . w godzinach 16— 19 w Za 
M iejskim  ZPL'u, W ilno, ul. Stefańska 2.

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
•d 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2919, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 97218
Cena 1,50 rb. (20 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zL 

Zam. 1652
Nr rejestracji —  522. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-61, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, tycia 
politycznego —  42-78-81, tycia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji

42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondend — 42-90-61, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew 1A

Usługi XEKO oraz W010 
reklamy —  ni. Suboa > &  
ka) czynne od 9.00 do 1 ^  |
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są 
redakcji. aL Lalswes W. 0  ^  
kój nr 1212, tel. 42-6M *

■


